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Określenia „demokratyczny11 (grec. „de- 
mos11 —  Ind) i „ludowy" et} mologicznie są 
sobie równoznaczne, w gwarze politycznej 
przybrały one jednak charakter dwóch od- 
tieni tego samego pojęcia, jeżeli juz nie 
cechę dwu odrębnych pojęć. Wymawiając 
Iłow o „demokraty cz.ny“ , prs j chodzą nam 
zaraz na •myśl wielkie i stare demokracye 
Zachodu, słowo „ludowy14 nasuwa nam zlek- 
Ita whyą wsi lioduicli „republik11.

Tej asśi> yaeyj po jęć od pi 
wistość, gdyż w is:oe:e zwilemiicy Polski 
*,domcki;ity czuej“  chcą ją oprzeć na wzo 
raca zachodnich, szermierze Polski „ludo­
wej11, mniej lub więcej, zezują ku Wscho­
dowi.

Pod Polską „demokratyczną11 rozumiemy 
państwo równych praw i równych obo­
wiązków. Nie uznajemy w tem państwie 
Jako czynnika politycznego żadnych klas, 
iaunych ugrupowań zawodowych. Nie 
Uznajemy żadnej supremacji jednej war­
stwy nad drugą. Miarą praw jest miara obo­
wiązków. a tytułem do godności, ozy ja­
kiejkolwiek funkeyi publicznej, pie urodze­
nie, lub przynależność klasowa, lecz osobi 
eto kw e.lifikaarce.

Zwolennicy Polski .ludowej11 chcą zbu­
dować państwo w imię form przestarza­
łych, odwróconych jedyiro co do porządku 
klasowego poszczególnych w'arstiw społecz­
nych. A więc, rolę dawnych, warstw uprzy­
wilejowanych ms.ją obecnie odegrać war­
stwy. będące dotąd na najniższym szczeblu 
społecznym, poza tem nic się nie zmieni w 
strukturze prawno politycznej. Takie poję­
cie oganizacyi państwowej urąga całkowi­
t e  hasłom: równości, wolności i braterstwa, 
uznanym za fcułinjiiąie zdobycae ostatnich
CSZinÓW.

Nie wszyscy, co prawda, zwolennicy 
ustroju „ludowego11 tak jasno swą myśl for­
mułuj ą teoretyczne, ale w praktyce wszy­
scy ją rak urzewywistnić pragną.

Czy czynią to dla dob a ludu. dla dobra 
Warstw wżo.j w hierarchii społecznej stoją­
cych? Wątpić w to należy. Propagatorzy 
hasła „u!miow'enia“  Pol -ki pragną stwo­
rzyć sobie podatny g«unt do najłatwiejszej 
tnehwly zaspokoi,mia swych osobistych am- 
bicyi. do —  demagogii. Chaą usunąć od 
ws.póhMz:abi w 'rządach warstwy myślące, 
a jak najwięcej głosu zostawić bezkrytycz­
nym tłumom, które łatwo na pasku taniej 
demagogii prowadzić.

cy operują hasłem: „wybierajcie i powierz­
cie rządy chłopu od pługa .

Która z tych metod jest racjonalniej­
szą —  pokazuj o doświadczeń’©. _ W  korni 
syarch sejmowych n. p. socyaliśoi, mimo li- 
caobnej swej słabości, odgrywają^ poważniej­
szą rolę od bardzo silnego ilościowo stron­
nictwa „chłopów od piuga11. 

i Tak krańcowo —  jak w stionmćtwacL 
! chłopskich —  pojęta , ludowość przenosi 

nviada rzeczy i ?i.kocły nie tylko narodowi, jako caiości, ale 
iW P jj,- ' n,s1'' nawet samej warstwie rolniczej, bo za 

stępstwo jej .ateiesów spoczywa w rękach 
ludzi o tępych głowach i ciasnym hory­
zoncie. Nawet,stojąc na gruncie ldasuwo- 
ści, powinno się uznać, iż Litort-ów chłop­
skich skuteczniej bęazm bron ł ten syn 
chłopa, który skończył uniwersytet, niż ten, 
który zaledwie czytać i pisać ua ie. ioru- 
ga, po której poszły stronnictwa chłopskie, 
to już nietylko droga do zmonopolizowa­
nia rządów w rękach jednej warstwy, ale 
droga do ogłupienia tych rządów.

Ze ścieżek taić błędnej polityki raz już 
zejść musimy. Musipiw stanąć na stanowi­
sku, iż Polska, to nie ta, czy owa warstwa, 
ale cały naród i że kierownicy na*cy pań­
stwowej powinni być ludźmi wiedzy i do­
świadczenia, a nie reprezentantami tylko 
tej, czy owej grupy społecznej, bez wzglę­
du na to, czy do owej reprezentacyi mają 
jaikiekolwiek prawa, poza „prawem11 uro­
dzenia i lrultury tej warstwy, którą repre­
zentują.
'-Popatrzmy się n. p na Francyę, nowa 

torkę i bojowniczkę o ha$ł& postępu. Tam 
o dyktaturze chłopów nie myśli się, eo wię­
cej, tam gospodarczo silny i LuJtnralnie 
rozbudzony żywioł rolniczy nie wysłał re­
prezentantów ze Bwej sfery do parlamentu, 
oddając zastępstwo swych interesów lu­
dziom, któizy na mocy swego wykształce­
nia są bardziej do tego powołanymi. Podo­
bnie jesi. i w  Anglii, podobnie w  Amerycw.

Nie znaczy to jednak, byśmy bionui te­
mu, czy owemu politycznie wyrobionemu 
chłopu lub robotnikowi przystępu do godno­
ści poselskiej, lub choćby nawet do teld 
ministeryalnej, ale stwierdzić musimy fakt, 
iż ilość naszych posłów .Jućl owych11 nie od­
powiada ilości politycznie w  tym kierunku 
uzdolnionych i wyszkolonych jednostek 
wśród ludu.

Ten stan rzeczy, jaki jest obecnie u nas,

Znakomity uczony prof. Roumr, pierwszo-* 
rzędny znawca spraw kresowych, który dopie­
ro co powrócił z Rygi, udzielił wsik>lpr;i,cewni­
kowi „Słowa Polskiego11 następujących infor- 
macyi w sprawię podpisanych tamże prelimi- 
naryow pokojowych między Polską a Rosyą 
sowiecką:

Doiegacyę polską znalazł prof, Romer, który 
przybył tamże w tydzień po rozpoczęciu kon- 

. .. ferencyi. zupełnie „stopioną w jodną'całość11,
swego mi utopn snoł^nycft. lecz « M t ® T i S ę w !po,w  solidarnie i zwarcie. Solidarności 

un/prdbowane metony i w jneD ae hasła, ja- tej tylko zawdzięczać należy, żo nie ulegliśmy
rac o u. W0ł)0C zręczności i podstępliwości strony prze-

Zwolc-nn:cv Po1 sili .ludowej11 rozpadają byłby szkodliwym nawet dla państw już na- 
«ie między sobą na dwie gnipy: socvaJistów I leżycie zicrgar bowanych, o Ho w  ee szko- 
1 ludowców różnyeb od-- ier.i. Grupy te ró- Ulliwszym jest dla nas. organizujących się 
żr.ia się. między sobą nie tyle programem Idopmro. Nie zabawiajmy się eksperymentu 
społecznym, nie tyle przedmiotem 
zainteresowania. He metoda akcyi.

Podczas gdy socyaliści. nawet wtedy, gdy 
głoszą dyktaturę p ‘olotaryatu, zastonsto o 
interesów tego proilfcaryatn powierzają lu 
dziom innej sfery, inteligentom, to ludow-

stępujące fakta, podane przez ks, posła Adam­
skiego:

„Cały szereg korporacyi, które powstały w 
Ameryce, założone niekiedy przez#tudzi bardzo 
niewyraźnych, ale z wielkim patiyotycznym zc 
wncirznym hałasem zwracały się do tego lub 
owego ministerstwa, oświadczając, że chcą Pol 
skę uszczęśliwić stworzeniom przemysłu, flotą 
polucą i t. d.

Oczywiście, otrzymały owe korgociacye od­
powiedź, że rząd zamysły pocLuala i obiecuje 
fra poparc:e. Na. takie lisiy tylko czekano. Z 
lakierni Ustami później wojażowało się po całej 
Ameryce, twierdząc, że „rząd polsui za nami 
stoi i nas popiera, a więc dawajcie pieniądze na 
tę sprawę, którą my polecamy11. Kilka takich 
korporacyi już upadło i naraziło ludzi na 
straty11.

Jeżeli więc w ten sposób pracują nar ze wszy 
stkie Ministerstwa wraz z Ministerstwem spraw 
zagranicznych na. czele, to nic należy się dzi­
wić, iż mimo naszych zwycięstw na froncie pre­
stiż „Polski11 zagranicą stale upada a z marką 
potbką nikt się nie liczy.

Jeżeli do t-ego dodamy nttPwue eksperymenty 
wojskowości w tworzeniu przemysłu wojenne­
go, karygodne niedomagania w apr. wizacyi 
i t. d. —  to przyjdziemy do przekonania, iż 
zwycięstwa nasze, okupione Krwią żołnierza, 
cierpieniem i ooświęcemiem całego narodu ni­
szczy w lekkomyślny sposoc aaministracya wmj 
skowa i cywilna.

*  • *  *

Każdy przyzna, ż° w tych warunkach żaden 
naród przez czas dłuższy istniećby nie mógł i 
że opinię zagranicą nie psujtuny sobie przez 
krytykę dzieiojrzego rządu, lecz przez lekko­
myślną gespo larkę i „bizaantynlzm11. Za î-anica 
bowiem o wewnętenem zychi nar„du polskie- 
go, w szczególności zaś o fkn&uoach jńSt lepd ąj 
poinformowaną od nas samych

Ale mimo wszystko niema p«.wodu rozpaczać 
nad Polską, tylko cię wziąć do oanacyi tak far 
t ilnie wŁbagnionych stosunków. Reformy musi 
się przeprowadzić od góiy, stwarzając stopnio­
wo zdrowj i sprawicie funkcyonujacy ftparat 
aipinfctnuyjny.

Anarchia i  nieporządek idz% n nas z gó*y a 
nie z dołu. Dlatego też sapac-ye i reformy »>o-
winni panowie mimst owie ec-rąć od g ó ry  __
tc zra^zy : od siebie i  podległj ch im br zpośred 
nio ministerstw. H. MIANOWSKI.

PrelL*iinarya pokojowe mają dużą wartość, 
jakkolwiek szereg kwestyi ekonomicznych jest 
w nich zaledwie zarysowany. Jednakowoż 
niesłusznie uważamy to za zło, gdyż najoo-zy- 
tj i miojsze plusy zmalałyby do zora, gdybyśmy 
byli słabi, a najogólniejsze punkty- dadzą się 
skonkretyzować gdy będziemy siin.

Na, zapytanie, jak przedstawia biq sprawa 
torytoryaluycli zdobyczy, uzytłkanycH w preli- 
minarimch, pref. Romer odpowiedział, że o ile 
dawniej był maksymalistą i żądał dla Polski 
granic z r 1772, o tyle,, doświadczenia osta­
tniego półrocza pouczyły go, że naród polski 
musi ograniczyć swoin preiensyc woboc roz­
terek partyjnych, pożerających najlepsze siły,
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stwa i fatalnej sytuaeyi ekonomicznej. Te 
wszystkie względy uczyniły profesora „mini­
malistą takim, że wobec niego Barlicki jest 
aneksyonistą11.

Na zakończenie w-yuladu opowiedział prof. 
Romer ciekawy epizod ze swojej podróży. Sj>o- 
tkał się mianowicie w pociągu z rumuńskim 
handlarzem zboża człowiekiem walecznie do­
skonale oryentująęym się w europuskieb sto­
sunkach handlowych i ekonomicznych. Ol Die- 
go usłyszał zdanie: „Jeżeli wy senatu mieć nie 
będziecie, to stracicie wsBelki kredyt za gra­
nicą, bo senat, jako „korekto1:11 Sejmu, jest w 
państwie niezbędnik Handlar?, ów występo­
wał także ostro przeciw ctaiłrali dewiz i tiud-

webeo szalonych trudncśoi prry budowie pań- i nościom haolowym w Polsee.

! i  I  u sa iffi j M U m

czy. piwnej. W przebiegu rokowań guts n a jw ię k sz y  

na: p  ^ im ia l  prof. Stanisław Gratoki, ale obok niego 
• duże zasługi przypisać należy posłom Barii-

Na drodze do poprawy.
(Nie trzeba zamykać oczu na bolączki. — Opty­
mizm. — Mowa poi.(a ks. Adarnskirgo. —  Nasze 
deb-gacye w Ameryce. — Pol. konsulat w Szan- 
kajtj. — 5.000.000 rep. kosztów podróży. — Pre­

stiż polski upada. — Konieczność reform).

Wiele ra z v  podnosiliśmy, ie mimo ciężkich 
Warunków, w jakich Pohka powstała i w ja­
kich dotychczas się znajduje, idziemy przecież 
ta przód i że w niedługim czasie nastą.pi może 
poprawa stosunków, tak, iż śmiało będziemy) 
mogli spojrzeć przyszłości w oczy. Potrzeba je-- 
dnuk abyśmy, mimo naszego wrodzonego opty­
mizmu, niezamykan oczu na te bolączki, które 
Wsjrzymują naturalny rozwój naszego życia go 
apodarczo-polityczni go. Nie chodzi o to, byśmy 
twierdzili, że jest wszyjtko dobre, względnie 
Złe — tylko. żebySmy skonstatowali, iż wpraw­

dzie jest źle, jednak gdy weźmiemy się do pra­
cy i do sanacji naszego życia, z pewnością bę­
dzie dobrze.

Jeżeli rozejrzy my się po Polsce, to nic leniej 
nie eharakhjyzuje obecnych stosunków, jak 
przemówienie ks. Adamskiego — jednego z naj 
Wybitniejszych działaczy Wielkopolski —  na 
jod nem z ostatnich posiedź i  sejmowych.

Między innemi, mówiąc o nasż ĵ gosjrodarce 
* polityce zagranicznej takie wypowiedział on 
Po^ądy:

>,Niedawno był^m we Franeyi i Ameryce W 
Ameryce wyliczono mi jakieś czordzieści kilka 
delegacyi rozmaitych ministerstw, z których ka 
*da na polecenie jakiegoś ministerstwa albo u- 
*zędu wojażowała po Ameryce, każda chciała 
*°t kupić. Przyjechały bez pieniędzy, bez ża,i- 
hej akr ody ty wy, nawet bez wiedzy posła, w 
któreso -ęku wszystkie zabiegi polskie powin- 
n.T mę koncentrować. Wskutek tego poseł poJ-

kie przyświecają demokracyom 
Twórzmy P o p ią  nie prolefnryacltą, 
chłopska. a10 twóiwmy Polskę 
1 prawdziwie demoliratyczną.

eklemu i Hornikowi.
Charakter dclegacyr bolszewickiej był zupeł-

• - , , . . , . . ,nio inny. 0  ile nasza przedstawiała zgodnasię do poeła z zapytaniem, czy to prawda, że ten i ,  . . , J .. . . . . , . ,, • - , , ’. J . u d?,iałalność szeregu ludzi, o tj’l «  t?,m kierowTał
lub ów pan jest z tego czy innego ministerstwa . I « • • i i • i. + • t U  y 'uv’ ‘ut, , - ■X . , i wszystkiera ieden człowiek, t. j. Joffe. Posta-Dalej, zwracając się do Ministerstwa spraw - - -

Warszawa. (Telef. wł.) O godz 12 20 doniósł 
nam nasz ko.^spondent z Warszawy, iż nade­
szła wkdomoćć do sfer rząd o wy cn u Warsza­
wie, ie  Raaa Ligi narodów na tajnoa posL 
dzenlu ucł. „aliła zarządzić w WHefizczyfe 
plebiscyt. Rząd po>ki I litewski 27 b. m. otrzy­
mały o tem ofieyalne zawianoraiente.

SPRAWA POLSKO-LITEWSKA PRZED LIGĄ 
NARODÓW.

Warszawa. (Telef. wl.). Do Wiednia doszły 
iTiadomości: Wtorkowe obrady Ligi narodów 
były poświęcone konfliktowi polsko-litewskie­
mu. Rada Ligi n? rodów odbyła dwa posiedze­
nia. Rząd polski reprezentował prof. A s z k e- 
n a z y, albowiem Paderewski był zajęty w P r  
ryża konweneyą polsko gdańską. AazKeoazCr- 
aa  towarayaSył poseł polski S oba ńs l i  

W imienia rząau IitewjKi.^go występował 
Wa l d e m a r a a ,  który wygłoeił dłuższe prze, 
mówienie, utrzymane w tonie oskarżenia prze­
ciwko Polsce; żalił się, że raąa polski zorgani* 
aowid- wystąpienie gen. Żeligor. skiegfi W dal­
szym ciągu Waideiruras aomaga! Wę mrząaze- 
niś> blokady ekonomicznej i finansowej Połskf, 
gdyby gen. źeligowsld nie ewakuowid Wilna 
i gdyby teryroryum Litwy centralnej nie było 
zwrócone rządowi kowieńskiemu.

W  odpowiedzi na to pref. Aszfenazy wyja­
śnił, że gen. Ż e l i g o w s k i  zareagował na 
działanie rządu kowieńskiego, wyrażające się 
w stosunku do ludności wileńskiej, jak i w po­
rozumiewaniu się v żywiołami bolszewickimi 
i niemieckimi. Rząd polski rozróżn'a najzupeł­
niej Ż e l i g o w s k i e g o  jako generała, który 
się wyłamał z pod windicó1, od Ż e l i g o w -

k i e g o ,  obywatela litewskiego, k tfty  d o *V  r.egularuyeh oddziałów litewskich po-
°  _ n AC t o Kr /lro Kn lAieiłO Lon/ł-iT /łoTnoo-n o ■ O rl not OT-

1 której miano czynić zakupy, a która zwracała

ieh interesów przedstawić zacraoicy i odjwwi 
ditio oświetlić. Ze strony polskiej natomiast 
organizacya prasowa byŁi zupełnie zaniedba- i

n?.ł czjmu, zasługującego w taMłch warankaeh 
na uznanie całego naroilu polskiego, i 

Po wysluehniru repliki 'Walclcmarasa Ra- 
ila Ligi narodów przeszła nad jego nieuzasad- 
nionemi argumentarł do porządku dziennego, 

Podczas przemówienia prof. A s z k e n a  ze- 
g o, Bal fo.u. r  i T.i.t.t.o.n.i zadawali mu sze- 
reg pytań; w końcu swego przemówienia 
oświadczył prof. A s z k e n a z y: konflikt pol­
sko-litewski uległ zmianom zasadniczym, został 
wywołany skutkiem działań wojennych Litwy 
kowieńskiej, oraz walki między Polską a Ro-

ujawniła się wie’ka zmiana. Ma on zupehiie 
inny charakter. —  Zwróci' się wreszcie - prof^ 
A s z k e n a z y  do Ligi narodów z apelem, aże­
by znrany tc wzięła pod uwagę.

Po po rud jm u na dnigiem posieuzemu przewo­
dniczący konferencji zwrócił się do prof. 
A s z k e n a z e g o  z propozycyą, ażeby spór 
rozstrzygnęło drogą plebiscytu. W odpowie­
dzi na to W a l d . e m a r a s  zażądał, ażeby Ra­
da Ligi narodów zmusua Polskę do zaniecha­
nia kroków nieprzyjacielskich w stosunku do 
Kowietszczyzny Ł zabroniła Polsce udzielać 
pomocy gem. Ż e l i g o w s k i e m u .  W jj.d.e- 
m.a.r.jL8 twierdził, że gen. Ż e l i g o w s k i  
idzie na Kowno.

Po wysłuchaniu tego oświadczenia przewc- 
dniozący zwróci! się ponownie do prof. A s z k o- 
u a z e g o z żądaniem przyjęcia plebiscytu. 
Piof. A s z k e n a z y  stwierdził że już w do- 
klarseyi sejmowej premier W  i i o 9 uz-nał za­
sadę samoytaaowienia narodowego W i I e ó- 
s z e z j  zny.  Co do szczegółów plebiscytu wof. 
A i z k e n ^ z j  oświadczył, iż nie uważa się 

up»awniiinegQ do jakichktćwiek zobowią­
zań. B wfestyę *ę można załatwić dopiero bez­
pośrednio z rządem polskim.

GW AŁTY BAND LITEWSKICH.
Warszawa. P. A. T. Sekcya polityczna pra­

sowa dowództwa trzeciej annii donosi o sze­
regu nadużyć, jakich się dopuszczają zorgani­
zowane przez litewską obronę narodową wscho­
dnio oddziały partyzanckie litewskio, grasują­
ce po wsiach i miasteczkach. Odziały te terro­
ryzują bezbronną ludność polską, zabierają do­
bytek i mienie, mordująr bezbronnych. Ludność ‘ 
polska ze strefy neutralnej w której po wyco-

zostały drobniejsze bandy, dcmaga się dostar­
czenia jej środków do samoobrony. Nie jest 
rzeizą wykluczoną, żo zdobędzie się ona na 
stanowczy krok w obronie swojego mienia 
i życia.

rząd  k aw isrfete
Warsznyra. (Telef. wł.) Na Litwie Of7.ehJ 

jesi przesilenie irćństcryrlne. Rząd jeszcze 
w sobotę złożył pedamie o dymieyę. Prawdo- 
podobrie utworzojiy będzie dyrektoiyat z J-ch 
osób, na czele którego Bianą: znsur.y polal.ożjr-

W  konflikcie obecnym i t a n a, (?)

P o l s k a  i
Postulaty p o tslfs  w sp ra w ie  Gdańska.
Warszawa, (Telef. wł.) Nadchodzą tu wiado­

mości z Paryża, iż Polska wystąpiła w sprawie
na. Prof. Romer sądzi, że bolszewicy posiada- G d a ń s k a  z następnjącjTni postulatami.
ją świetną organizacją 
siłą bardzo poważną.

że są ciągle jeszcze

“^ “ ■w. :Cie delegatów b o ls z e w ic k ic h  przedstawiały s ię#™  "owioeką. żawarto rozejm, którego Polska ,ć» S i a n o w i e  z, W a l  de  ma ras  i S m e -  
zagramc/Jiych, stwierdza w swej mowie poseł , , x ^  niedv nip no<rw?łe;ła
ksf A iamaki, iż ^jest zwyczajem; że zagramcą, > a.r(1::o niosympatrezia niektóro wprost odra-1“ ^  lllb P ^ ł c t a .
tam gdzie małe są zbiorowiska Polaików, two- ® bardzo zi zny giacz^pozor-
•rzy 6ię hocorowy konsulat. Taką miejscowością ?]e 1 , 'c.'ńnXi_ a ° nios,ychj»»ie przę­
dła PolaJ'ów jest Szanghaj w Azyi. Znajduje sic 8^* dzialanir. delegatów bolszewi-
tam bank rosyjsko-azyatycki, którego dyrek-ickłch były nifts}ycIl» nft  rknowe- n.Pwiekszy 
cye tworzą kilku Polaków. Jeden z tvch panów, i  na(,'i,k t ł a < l l i  n a  M 5 A s f c  M i e h  o n i  d u ż e  °Par-
p. Jezierski, oświadczył, że gotów j?st bezinte- j c,’e w. ś!dotn«? organizacja prasowej, dzięki 
r«? o wilie jako konsul furkeyonować w  Szangha ■ w'°lo spraw potrafili stosownie do rwo

j i  Zamianowano go konsulem generalnym i 
zdjivaloby się, że tem samem wszystko załat­
wione. Tymczasem w Ministerstwie spraw za­
granicznych załatwia się Bprawy podług sehb- 
matu zupełnie mechanicznego. Mianowicie po­
nieważ jest generalny konsul, musi być Tylu se­
kretarzy i tyle a tyle sekretarek. Zamianowano 
konsula, sekretarzy i zaangażowano eaty perso-
nal, który dó tego należy. I teraz cały perso- wa pokoju trwałego, obecnie dla Polski me­
ra] zabiera s:ę i jedzio do Szanghaju nie naj- abędnego. Pokój ten przyniósłby te korzyści, 
krótszą drogą przez Marsjlię i kanał Suczki,’ jjak:en po nim się spodziewamy, mianowicie 
nie — boć przyjemne j trochę więcej zwiedzić jWwIrwąść wglądu w srebie, kontroli wewnętrz- 
świata, więc jedzie się przez Siany Zjednoczo- jn0j» ptóby załatwienia sporów wewnętrznych, 
ne, tam czeka się kilka tygodni na okręt, któ demobilizacyę, odpowiadającą rozmiarowi usta-, 
ry wyjeżdża z Kalifornii, aby przez Ocean Spo- logo sporu, zmniejszenie wydatków państwa 
kojuy przeprawić się do Azyi. Podróż trwa pół o 'iczne mdiardy, które woi ia kosztowała mie- 
rolcu. Pan konsul, panowie sekretarze i panie sięeznie, a przedewszystkicm zwrócenie uwol- 
stenotypistkL to wszystko pojechało do Szan- Jnionej energii do sprawy ci"żko zagrożonego 
ghaju i bedzie się opiekować chyba samymi bo- j Gdańska, zagrożonego zarówno z powodu zrę- 
bą, bo nikim więcej. Proszę więc Ministerstwo .caności gdańskiej, jak niezręczności polskiej

] )  Całkowita kontrola na.l.komunikacyą lą­
dową i wodną Gdańsłia. Polska sprzeciwia

Co do wartości prełiminaryów pokojowych,! powerzoiiiu tej kontroli międzynarodowej ko- 
prof. Romer uważa, że moga. one być pedsta- i ruisyi pod przewodnictwom Szwajearjl.

2) Polska żąda. by wszystkie okręty gdań­
skie używały flagi polskiej.

3) Polska żąda, bv clo nie było pobierane 
w walucie niemieckiej.

4) Polska wniesie propozycję obrony woj­
skowej porta gdańskiego.

N„uen. P. A. T. Radio. Dzienniki niemieckie 
stwierdzają, że prawie cała prasa francuska po­
piera odmowne stanowisko delcgacyi polskiej 
w kwestyi podpisania konwencyi polsko-gdań- 
slcioj.

. _ . Gdańsk. P. A. T. „Dziennik Gdański11 z za-
spraw zagranicznych, aby takie niepotrzebni i do sprawy Górnego Ślnska, który wjmaira dowoleniem podkreśla odmowę rządu polskiego
posterunki zagraniczne — sama ta podróż do ! jak największego zaufania ententy i naszej 
Szanghaju kosztuje prawdopodobnie 5 milio- wytężonej czujności. Polityka w sprawie Wil-
nów marek, nie licząc utrzymania — ażeby by­
ły zniesioue11.

na —  oświadczył prof. Romer >— była niesły­
chanie niezręczna. 7,e strony bolszewików przo-

Y! jaki zań sposób rząd polski daje się spe-. szkody do zawarcia pokoju trwałego, według
ł ’Łi o delegatach dowiadywał się od firmy, w|kuIantom amerykańskim naciągać, świadomą naj wszelkiego prawdopodobieństwa nie będzie.

podpisania konwmncyi polsko-gdariskiej

SPRAWA GDAŃSKA NA RADZIE AMBAS. 
Gdańsk. P A. T. Tutejsze dziennilti ogłaszają 

następującą depeszę z Paryża:
Rada ambasadorów zajmowała się pod przew.

Juliusza C a m łr o n a ponownie sprawą Gdań­
ska. Wszystko przemawia za tem, iż Rada. 
ambasadorów opowie się za wszecącłem 

bezpośrednich rokowań między Polską a Gdań- 
śkicm. Delcgacya gdańska nie aamiiirza naie-r 
nić swego stanow'iska w sprawie konweccjA o- 
óraoowanej pezez H.adę zmbasadoró,v.

Korespondent „Danziger Ztg.1’ zazi ar«a, >  
zmiana projektu konwencyi bez ud?>£-Iu dolegar- 
cyi gdańskiej jest niemożliwa. Jeżeli, jak to 
przypuszczać należy, przyjdzie do bezpośred­
nich rokowań między Polską a GćUtóskiem, 
wtenczas delcgacya gdańska me opuści Paryża 
pized końcem,bieżącego tygodnia. „Danzager 
7Jg.'1 donosi, że proklamowanie wrelncgo mi,v 
sta G d a ń s k a  ma nastąpić w formie bardzo 
uroczystej, skoro tylko konwencja z Polską zo­
stanie podpisana. Proklamacyi dokona w &dań 
sku delegat L :gi naa«dów.

DELCGACYA POLARÓW GDAŃSKICH.

Gdańsk. P. A. T. Ludność poLka Gdańska 
wysłała delegacyę do Paryża, w skład której 
wchodzą dr. K u  b a c z, mecenas Ł a n g o w -  
s k i i sekretarz związków' robotniczych J e- 
d w a b s k i .  £
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U w a g i  n a  c z a s i e .

I, M. C. A , a katolicyzm.

ował. Więc mie.jsc-owe siły chyba mogłyby 
współpracować tylko w charakterze sił pomo­
cniczych, drugorzędnych, dopóldby nie przejęły 
się duchem właściwym I. M. C. A., że mogłyby 

W ciąku ostatnich kilkunastu mtesię- ;jU£ stać się członkami jakiegś ewangelickiego
cy rozwija w Polsce swą pożyteczną 
działalność amerykańskie Stowarzysze­
nie Y. M. C. A. (Young Men Christian 
Asaociationi. Działalność ta wzbudziła

kościoła. Pobudką do takiego kroku dla nieje­
dnego byłaby naturalna ambicja, by stać się 
członkiem pełnoprawnym stowarzyszenia. Choć

co do wpływa tego Stowarzyszeni* n* 
*̂-—ą mi odzież j od względem religij­

nym. Tym wątpliwościom daje wyra* 
aUyknł aćłeg podatny.

Orkaau

jednak w pewnych sferach wątpliwości • by zresztą ustawę I. M. C. A. pod tym wzglę­
dem zraioiiioiW), pozostaje niebezpieczeństwo, że 
działać będzie wpływ j»rzykładów i metod do­
tychczasowej działalności pedagogicznej tego 

. . .  stowarzyszenia i na nasza ewentualne koła.

d z i a ł ^ r r r . ć \ s k l s ^ s s  * * *  <*•
Uhed» mi o dąatałuość, jest t m  .to- j ^  d# ^  ^  Ocgarizacyę
w arzy*^ , u m u *  dmałalnotó na ;L ^  A n a 3  katoUcke-pclskiej udo

^°W p n •' i / , i dzieży uważam za niepożądaną. Posiadamy wie
W  Kapermka Umw Ja* ^ e h ś m y  or' aBiaAvi SweistyTwśród młodzieży wszy 

cykl ^ ra jtów  jskw c wj dzmłamofen &  me- ; ^  ^  T ,  nam ;enuS j mwiia6 naieć.y, 
todao* w ygW ł p »e ^ w ;o M l I. JL C. A^-dr. rfe ^  ^ awać w kurRtal<5 L M.

C. A ani z nią organicznie łączyć. Od naszych 
przyjaciół araroy kaliskich możemy niejedną 
rzecz przejąć ało nie w zakresie wychowania 
religijnego, któee powinno u nas pozostać kato 
Bokiem. KS. JAN URBAN.

K R O N I K A .

Roee. Odczyty były bardzo ujmująco i poucza­
jące. Sie wątpię, śe z wielu wskazówek dra łłe 
sc, opartyt-a aa długiem doświadczaniu L M.
C. A: może skorzystać i nasza praca nad mło­
dzieżą tak łakomą. jak wiejską i opuszczoną.
A!* pijwsoiją pewna obawy eo do strony reJi- 
t  juęj maiod 1. M. C. A. Obawy te podaioełem 
». tuku rłytusyi stul odczytam dra Roea, nie 
ssogksn wszakże dob ie ich rozcinać wobec
krótŁuńci czruu, wyznaczonego dla każdego z , ,  .
uczt tr ik ó w  dyskusji. Niech mi w ols o będzie Kraków, 28 paadzierm
•formatować je na ławach katoUcfciego dzień- UROCZYSTOŚĆ OSWOBODZENIA KR AKO- 
a iii- W.A. Oaośnie do nśedztakrej uroczystości, kcnu

Riecz jest w Esm. L M. C. A. występuje jako tet obchodowy wydal odezwę do mieszkaców 
Stowrj-zTsz-.ydc c h r z e ś c i j a ń s k i e ,  co wy- nilSłego miasta, zachęcając w niej de wzięcia 
razu rzroia kiera skrótu. W metodach swych ^j. tajliczn cjszego udziaiu w uroczystości 
kła.;-/w -ruUvrik n* wyra mn-a cnarakteru mora!- święcenia drugiej rocznicy oswobodzenia Kra- 
a« ; -r.-g jr.m na rejc ój ..durna obok rozwoju k01fS 4 pod pan-owar.ia austryackiego, przypa- 
..ciai&“ i ..nuvnu»“. weiRug tormiirtiiogH m  najbliższą niedzielę, t. j. 81 b. m.
»tój, rozwój, wyrażamy w jfi*ym  z boków sym Pro^ram uroczystości następujący: O godz. 10 
boitez^g-, teóękąia. Loe» 1. M C. A. jest eto- ^  drf k ^  nai)0Żeńsfcw0 w kościele Ma, 
warnyszcai-m p r o t - s t a_n c k : em. Ta ofcalt ^  „  którm  wcyim udział uczc-stoicy
teno* nasuwa obawę, te , w ych ow a j r h r t e - ^  g l 19 18  r„  g6ne-

w o,.obu rrotestanckmg c o ; ^ ^  “ ftedBtowie:ea« władz politycznych.
zrcszsą wutać był© z odczytów dra Rose, któnr i . . . . . .  i j  . j   ., . ,   , .. . ’ i imejpkich. zakładów naukowych, stronnictw po­cą te wr łvw eh-rtoicnanmw* na wrchowat-R ,. , i j . j .  u ~
sprowadza da puau»ui pretad C h r p L .  Pana tóyrsnych m iodk i szkolna, cechy ze sztanda- 

.p^zez czjnwte HbiiL ’ r «m   ̂ t. d p ocz^  ruszy pochód wzdłuż
*  w KT C  A . . ,  T. L lirni A - B  i  C - D  pod główną stnutuwę wojafcm^ą
-;« • • »<• - \  oatczy d© liczby orgaanzMyj, Tut*j z mównicy, ustawionej u wy-

świadr^H, i katolików w j ^  ^  Brł^ H  pr2rmówś prezes K. O. P.,
szeregt r . r c - ^ c i : -  d^hedzą o tem do n »  j wł<Klskl5lełT TnU^ w ,  poczem nastąpi uroczy- 
g.osy tr f e ^ w  katołHTwK Tak np. na f l ą a f a j - wart  Po «  gad7.. 4 od-
aosc I. Jf. C. A. wsroa mt(sdziezy zaptórują ssę - -
w Rzymie: kardyusł-Łrcybiekiip Genui przed
kP.ku mięs»ąr-ą«il w ł‘̂ cie p}k*t;«.»kim oetrsegai 
kc.toBków przed I.1L O. A., a na rujtss biskup 
Hawa»»y iwirac złbrooB ka-o&koe należenia 
do I M. C. A. poi kzrą rA-teonsnntki. Wiadonr© 
aan. tąk^e z dzienników, że ewangelicka ^w ią  
zek keeeiołów Chrytnsowyeh“ w Ameryce prze 
znaczy} grabę ąumy na propagandę protestan- 
tyzma w krabach katołirbich, rwłtawcza wyni- 
szcsaaych prze* wojnę. Fiiautropia ma być 
wprsągniężą w usługi protestanckiej misyi Wo 
bec iy»cŁ Aanyck irwetełeaa n  wskaaana eapy- 
tać Ara llow. cay L M. G. w tacie rocwisżę- 
cia sweg dtiaM neld  wśród młodzieży u t**, 
nic aEBue ®ę msrzędzieffl jwotc*tgntyzacyi na- 
szogo si^eczeńetwjŁy Dr Roee zaprzeczył temu, 
nazywając pnytew aiy^ącwck o „ewaugeliza- 
cyi“ krajów katolickich ,g}upeni“ , a głupich 
przecteż moie byó wielu na 80 mil. proteatan- 
tów aarwcfcflńftitifdi. Dodał, że wszczęta przez 
tych ..ghteich* akeya mśsyoimrska już się roz- 
leriała orzed dwoma miesLącaml. Dajemy bra­
wo Dr Rosę i zapewniemee jego karbujemy sb- 
bie w ojrusłesi. jr.ko rękojmię na przyszłość.

Ate obawy nasze nie całkowicie zostały uspo 
kojone. Dr R**se w imieniu I. M. C. A. zape­
wniał, ż" wychowywana pod kierwPTiictwwn te­
go stowarzyszenia młodzież, jeśli jest katolic­
ką, stanie się jeszcze bardziej katolicką. Uwa­
żamy to wproet za niemożliwe. Katolicyzm to 
nict-yifco wiara w Chrystasa i znajomość .Jn̂ o 
Bcsko-iudzkiej postaci: katolicyzm to zsmzetł 
życie koAicIne, to przyjęcie i uza&nie dogma- dnia 1S b. m. w hfuzeum techróczno-praemysio-
tów katciiekkh, to spełnianie religijnych obo- wem i od tego dnia rozpoczęta się regularna

będą się odczyty w budynkach szkolnych w 
Dęimśka»it, na Zwierzyńcu i w Krowodrzy, 
urzadzoiie przez VI Koto T. S. L.

POSIEDZENIE KOW7SYI TEATRALNEJ 
odbyło się we wtorek 26 b. m. pod przew. 
wńeeprez. Rołlcgo. na którem przyjęto sprawo­
zdani? prof. Serki o deialałwcści artystycznej
ot-s teatrów nricjslróh w ubiegły® »?®on’o
ld ló '20. Nasteęn.ie przyjęto wrioeki w sprawie 
dafezego prowadrenia dwuletoiego iniejskiego 
kursu dramatycznego, pod kiernDkirm prof, 
Weidows-kiego. Wtońcu uchwalono uprosić 
p Marneja Saukiewifcza. aby /»jąl się przygoto- 
waruem sprawy utworzenia muzeum teatralnego 
przy tentrz* miejskim ira. T. Skuwackktro.

IX>Sff órANIE POŻYCZKI M. KRAKOWA. 
Dnia 2 l stopada b.-r. o godz. 11 rano odbędzie 
się w sali posiedzeń magistratu XXIII losowa­
nia peayik l gińmy m. Krakowa, emitowanej 
w 4% obłigacyach, podzielonych na 5 seryi, 
w nominałręj wartośc: K 23.600.000.

Według planu amortyzacyjnego, wylosować 
ue zostana: dla seryi A sztuk obligacji 19 a
K 200 — 3.800: dla seryi B sztuk obligacji 8 
a K 1000— K 8000; dla seryi C sztuk obląga- 
cyi 9 a K 2000 — K 18 000: dla seryi D sztuk 
ehlteacyi 3 a K óCOO — K 15.000; dja sery" E 
sztuk óbligaeyi 8 a K 10.000 =  K 30.000: ra­
zem w ksr.ita.-e nominalnej wartości K 74 800.

DWUTETNT KUPS DRAMATYCZNY MIEJ­
SKI w k  rak o wie otwarty został przez dyr. Jó­
zefa WTśniowskiesro w ubiegły pcarieilzfałek

wlazków. Podobnież wycliowanie chrześcijań­
skie, w duchu katolickim pojęte, imiaó ze órod- 
kami naturalnej pedagogii łączyć taJ<te środki

nauka szkolna. Dwuletni kure drarłiatrczny 
obejmuje już w tym roku oba lata studyów 
scemiezmych i liczy na prerwszym roku - aitki

n&tprzyrofizone. jakierai są modlitwa, »akra- 95 a na drugim 15 słuchaczy, wiględcie słu 
men ta św., w szczególności spowiedź i kowru- 
n.:a. robGżaeść kztoticiką cechnje jeszcze tak 
popularną' u ńae kult Najśw. Pataty. Togo wszy 
stkiego nie może swytu wyebosraakon dać i.
51 C A .. 5o togo w sz ystk ie g o  nie zna. C h arak- 
te ry sty c z n a  rzecz, że ck. R * s e , m ów iąc o w y ­
ch ow an iu  relik-i^iten, nie w spo ren ia ł ani słow em  
o modlitwie. P sych o lo g iczn ie  u w a ż a m y  za  
rzecz n tep raw d o po d o bcą , b y  fo rm y  pobożności 
kr.to lk-k iej Rzezepili w  duszach  m łodzieży je j 
protestanccy p rzew o d n icy . D z ia ła lib y  ch yba 
w b rew  w łasn ym  przekonantom . D a jm y  w szak że  
społać^ rozutnew aw iom  z p r i o r i .  N ieoh m ów ią 
fa k t t .  J K o f  wnemy. 4e i w  A m e ty c e T  w e  W ło- 
sre c li i gdzeem dziej, I . S .  C . A. n ie u c z y  sw ych  
kntcRcŁżch purólów  pohofaieśoi k a to lic k ie j. Mo­
że e tw arere  je j  oże z w a lcz a . Bądź eo b ąd ź ch ło­
p iec . zw h uw ozs przedtem  pod  w zględem  reli­
g ijn ym  zan ied b an y , którarau  a ę  ty lk o  p o d a je  
do b ib lię  i m ów i ty lk o  o C h ryśtuaie , n a b y ­
w a  n rro św ia d 'z e n ia , że n a  tem  k o ń c z y  s ię  ca łe  
c h r z e ś ia ó s t w o  i do p ra k ty k  re lig ijn y ch  k a to ­
lick ich  tęskn ić  nie będzie. T o  też w szęd zie  k a -  
ta S e y  u w a ż a ją  w y ch o w a n k ó w  I. M. C . A. za  
straew uycL  tHa k ato łicyzaau , ch oćb y n ie porzu- 
cd i g « fu rm anie; Przed tek iem  pow ołnero pro- 
t ' s f« t p o r C i i « i  k a to lik ó w  trz e b a  s ę  bron ić.

Może jednak w na* byłoby inaczej? Mógłby 
przecie* stanąć sa caele wychowania według 
metod F. 51. Ć. A. miejscowe katolickie siły i 
część wy-howania religijną prowadzić po ka­
tolicku. Pouajam pytanie, czy z punktu" kato­
lickiego prawa końcśetoeg© możliwem jest two­
rzenie kół jakiejś organizacyi, zależnych od pro 
tesbanekłch macierzy. Ale i ustawy L  i  C. A. 
za-słszagąją. że czynnymi członkami tsęo słowa 
rzyszmia mogą, by* tyk* wyzaaaery jedneg* 
x e w a n g e l i e k i c k  kośeiełów. PrzySocao- 
itych p r a s a *

PRZYDZIAŁ APROWIZA CY JfTY, Miejskie 
Biuro sgrowizscyja* zakupite artykuły spoży 
wcze. jak ryż, szmalec słow^ę. Knns’«ny, któ­
re reflektują na przydział zechcą wpłacić zna­
czniejszą gotówkę w Micjsk m Zakładzie krady- 
tewym. Pałac Spiski. Kensumy, które gotówki 
nie wpłacą, nie będą zasadniczo z przydziału 
korzystały.

WYROK ŚMIERCI. W wojskowym sądzie 
doraźnym zapadł wczoraj wyrok śmiem na 
20-1 o tu. Antoniego Taczk owakiego z Buczkowa 
koł > Bochni, oskarżonego o zbrodnią dezercji 
z frowtu. 7 napadów rabunkowych i usłowane 
morderstwo. Wvrok, zatwierdzony pracz wła- 
ścTwrarc komendanta, wykona?-© tego^ dnia 
o godz. 2.15 po poł. przez rozstrzelanie.

GĘSI Z POńłORZA, w ilości 500 sztuk, sprze­
dawać będzie mejslde Ruro aprowiz. ra plaru 
Drzewnraa przy ul. Warszawskiej, od p:ątku 
29 b. tt., godz. 9 rano, w cenie 240 mk. za 
s z tu k ę  tłusta, za obodsrza 220 mk.

CENA NAFTY. Magistrat zawiadamia, że 
obrocie cena nafty wynosi w handlu detalicz­
nym 8 mk. za litr.

A R E S Z T O W A N O  l&Hftiego .Tana Galika, któ­
ry usiłował sprzedać na tandecie rower, papiero­
śnicę srebrną 1 zegarek srebrny, pochodzące z kra­
dzieży.

KIESZONKOWIEC. Złapano na gorąc-rm hczjti- 
kn Birsoha Kircbenkamna. Jat 11, w chwili, gdy 
w tramwaju wroiagał 7, kiedzeni Sary Browór 
pru+nycnette z kWotą 1500 mk.

WŁAMANIE. Ubiegłej nocy włamali się nie­
znani sprawcy do ..Szatni1* przy ul. Sławkowskiej 
14, zabierając wiele sukna, wartości 80.000 rak.

b. m.: Pochmurno, spadek temperatury, wiatry 
zachodnie.

PROGNOZA POGODY. Sprawozdaj^© teetęo-
__________ sołoffioa* fltacyi radiotełegraftcznej w Krabo-
»w d*. n*0*  jm* l — wra liM*. Pixw4Up*dobi«tatwt *qjody na dreń 28

Z Eolski i ul świata.
TAJEMNICZE ZNIKNIĘCIE TRZECH WA­

GONÓW Z DARAMI. Oprócz daru belgijskiego 
w postaci pociągu sanitarnego, przybyły do 
Warszawy jeszcze trzy wagony z Belgi:, głó­
wnie z odzieżą szpitalną i bielizną, jako dar 
dla „Białego Krzyża11. .Wagony znalazły się na 
liniach dworca Wiedeńskiego, a „B ały K tzyi11 
zawiadomiony o nadejściu transportu, przed­
stawiającego wartość 5 milionów marek, posta­
rał się o otoczenie wagonów należytą opieką. 
Straż objęły wartown czfci z Legii kobiecej, 
a „Biały Krzyż11 zajął się przygotowaniem 
odpowiednich środków do wyładowania i prze- 
wieziecia darów do magazynów. Gdy już wszy­
stko było gotowe i delegacja „Białego Krzy­
ża11 zjawiła s'ę na dworcu Wiedeńskim, ku 
ogromnemu swemu zdziwieniu dowiedziała się, 
żo wagony... znikły. Chodzą© °d Anasza do 
Kajfasza, wykryto wkońeu. że wymędrowały aa 
dworzec Brzaski. Wśród lasu wagonowego, już 
o sześć wiorst za stacyą przychwycono je, na 
szcześćio całe, gdyż mimo rozma tyńh manąsu- 
laćyi, związanych z przesuwaniem ich z linii na 
linię, karre warb--wni^zk: o-ie odstępowały ich 
ani na krok. Aliści, gdy uspokojona d»I«gacya 
opuściła dworzec z zamiarem po"zyui«iia przy­
gotowań do przeladsowania traroportu, wagony 
z darami znowu znbły„ eo nczynić się dało 
tem łatwiej, że wartowniczlri po wyjściu wago­
nów poza cbręb warszawski, musiały, w myśl 
rogulamktu służbowego, cofnąć s'ę. Mimo zwró­
cenia się wprost do m îsfera kolei i surowego 
nakazu, wydanego przoz dyrelicyę odnalezienia 
wagonów, nie zdołano oie wiecej wykryć, jak 
tylko to, że bez wszelkich dokumentów powę­
drowały do Brześcia Litew&kkco.

Zachodzi wobec tego wszrstk ego pytanie — 
kończy swą relac.yę „Kuryec Poranny11, 
z którego te wiadomości czerpiemy — czy 
skaadaiiczn e porządi:i na dworcach warszaw­
skich są objawom iakiegcś bezgłowia służby 
koł&jowej, czy też przoerwnie, staurowią dowód 
zbyt daleko posuniętej pomysłowości.

OfŁAfcA POMYŁKI MOSKIEWSKIEJ. W  d. 
23 b. b. zmarła Warszawie Marya Konarska, 
zwana działaczka na, polu oświaty narodowej, 
prześladowana z tego powodu przez rząd mo­
skiewski Po znam roi zamachu na pociąg pod 
Bezdanaani w r. 1905, ś. p. Konarska była are­
sztowana przez żandarmeryę moskiewską w 1 - 
czbh* 22 Maryi Kocarskieh, która znałeziowo 
w Warszawie, porieważ jakaś Marya Konarska, 
według informacja żandat mecyi rooskAwskiej, 
uczestniczyła w zamachu.

Właśc wa uczestniczka zamachu zdołała ujść. 
Co się stało z 21 areszterwanemi, nie wiadomo, 
lecz i  p, Marya Koc«rska, wzięte do dziesią­
tego pawilonu, targnęła się na żyde własne. 
Zamach ten nie udał się, ieez nieszczęsł wa 
dostała pomieszania zmysłów i do ostatnich dni 
n^jozyła się nie Tyypowktdidanic.

t y d z ie ń  w il e ń s k i  w  w a r s z a w ie
„Gazeta Poranna1* donosi: Przyszły tydzień
w Warszawie, według projektu Rady miejskiej, 
będzie poświęcony Wilnu. W niedzielę odbę­
dzie się uroczysta akademia w wielkiej sali ra­
tusza, następnie przez cały tydzień odbywać 
się będą odczyty w różnych miejscach, poświę­
cone Wilnu. Wreszcie w przyszłą niedzielę 
proponowany jest olbrzymi wiec.

POSADY DLA INWALIDÓW. Celem przyj­
ścia z pomocą inwabdcim wojemym, wydało 
Ministertwo robót publicznych swoim podwła­
dnym urzędom zarządzenie, by przy nadawaniu 
posad nadzorców rzek, dróżnków, dozorców 
robót, magazynierów i stróżów uw^ilędr iano w 
pierwszym rzędzie inwalidów, o ile ich kadr­
owo nie jest przeszkodą do sumiennego wy­
pełniania odnośnych obow ązków służbowych. 
Zainteresowani powinni się zgłaszać w urzę­
dach technicznych, położonych najbliżej od 
swróćh miejcowoścd zamieszikan a, w byłym za­
borze rosyjskim w biurach powiatowych inży­
nierów drogowych, w powiatowyer biura/h od­
budowy, gdzie otrzymają szczegółowe informa- 
cye, a w raz e braku odnośnych posad, będą 
zarejestrowani, celem póziiejszęgo powołania 
,aa opróżnione miejsca. '

Z DZIEJÓW NAJAZDU BOLSZEWICKIE­
GO Poseł do Sejmu Ignacy Załęsk-, opowiada 
w „Kuryerze Warszawsk rn1', że w Ciechano­
wcu, na pr:graniczu łomżyńskiego i grodzień­
skiego. podczas pobytu bolszewików, żydz! 
ustanowili komitet rewolucyjny, wyłoniony 
•i istniejącej już od 2 lat ccrgamzacyi .pod nazwą 
„Strzecha robotnieza11 (Poalesyo-.istów).

W tem stowarzyszeniu działał głównie, spra- 
mijąc urząd sekretarza, bolszewik miojsoowy, 
riJejaki Cułrierman, który po przyjściu bolsze­
wików praefas-onował się na sędz ego „rewko- 
mu11, nakazującego mieszkańcom płacenie kon­
trybucji. Drogi komitet, składający się wy­
łącznie z żydów, zajął się rozdziałem ohlebą 
i nitek a. przytem rozdawali chleb prawe wy­
łącznie żydom. Robotnicy poląey prawie nigdy 
go nie otrzymali, MtekO miało być przeważcie 
dla chorych, ale wypili je prawie eałk em 
zdrow: żydzi Komitet łydowsłd nakazywał 
mycie pedłóg, drzwi i okien u żydów — pol­
skiej iotel gencyi, która ton rozkaz wypełnić 
musiała. Poseł ma zanotowane nazwiska pań 
5 pamów z inteligencji polskiej, którzy musieli 
pełnić te posługi u żydów pod przymusem.

ZAWIESZENIE PUCHU SAMOCHODOWE­
GO W  WARSZAWIE. Z powodu licznych w O- 
statnich czasach wypadków, spowodowanych 
niepomiernie szybką jazdą samochodami po 
uKCaeh Warszawy, minister spraw wojskowych 
zawiesił w Warszawie wszelki ruch samocho­
dowy na 5 doi, od 25 do 29 K m. włącznie.

WYPADEK CHOLERY W  WARSZAWIE. 
"W Warszawie stwierdzono pierwszy wypadek* 
cholery. W  szpitalu §wv 9te»ł»ława zmarła ro-

p m m m (po wyjściu Klary):
Dawniej młoda panieneczka.

Rzekła mile kochankowi:
— Daj mi, luby, kanareczka!

A  dziś każda swemu powie: 
/ —  Jeśli nie ck u sz  mojej zguby, 

„Miijonówkę11 daj mi lubyt 
I paro i qt pi —  moja rada —

Daj przed S-tym listopada!..

botefca. Przeprowadzone badanie stwierdzuc 
cholerę azyatycką.

JUBILEUSZ IW ANA WAZOWA. Dnia 24 
b m. saród bułgarski uroczyście obchodził 
w Sofi 70-Łą rocznicę urodziu swojego najwię­
kszego poety i powicściopisaiY.a, Iwana Wazo­
wa, którego dzieła znane są w Polsce z przekła­
dów. M »»terstwo sztuki i kultury, otrzyma­
wszy zaproszenie bułgarskiego ministra ośw aty 
p. St. Omarczewskicgo, do wzięcia udziału w 
tyra *b- liodzie, wysłało do znakomitego pisa­
rza narodowego Bułraryi w diośu jego jub len- 
szu drpeszę z wyrazami czci i podziwu dla wiel­
kiej pracy poety, „krzepiącej przez dziesiątki 
lat ducha Butgaryi1, oraz z życzeń"ami, by da- 
cacm mu było jeszcze pracz długóe lata rozpalać 
serca dziełami, stanowśącemi chluoę bratnich 
narmlów slowiańkk-h.

KONSTYTUANTA ŻYDOWSKA —  jak do- 
no«a tydowsk. B. kor. —  otwartą została uro­
czyście w obocuiości 250 poisłów. Po tewnreiu 
odczytaco list naczelnego komisarza, sir Her­
berta Sasmi/eła. Mahometeński burmistrz m>la- 
sta zjawił sę osobiście i oddał pierwszej kon­
stytuancie żydowskiej w inroniu wszystkich 
mieszkańców Jerozolimy .pozdrowienie, poczein 
odczytano telegramy powitalne od Dra Weiz- 
maona i Sokołowa w imieniu światowej orga- 
c-izacyi syońekte.j w Londynie. Tmioiuc m ży­
dów jermioliirwkiełi przemówił wiceburmistrz 
Jerosołkny, Dj»wid Jellln. Gubernator Jerozeli- 
my, który znajdował s"ę w podróży, usprawie- 
dlrwa Bfibowni* swą nieobecaciść. Poałowte or­
todoksyjni wnieśli protest przeć'wko doąaszcze- 
oiu kobiet jako posłów do konstytuanty i jaico 
waronek udziału ortodoksji w pracy karsty- 
tnwoty postawili wykluczenie kobtet. Nastenne- 
<ro dnia zebrał" się posłowie przed Kotel Man- 
rawi (ściana ptaezu) i skierowali stamtąd apel 
do wszystkich narodów zachodniej Europy, A- 
meryid i Ligi .narodów, aby poczyniono emrg;- 
czzue kroki prroclwko mordom masowym, ra­
bunkom i gwałtom, dokonywanych na żydach 
Ukrainy. Węgier, P o l s k i  (?) 1 G a l i c y ;  
(?!), gwałtom, nie mającym eoia* równych 
w Wsturyi ludzkości

Repertuar ^Nowości*1.

Czwartek 2<ł n. m.r „Dama w gronostajach*, 
Piątek 29 b m.: „Targ na dziewczęta11. 
Sobota 30 b. m.: Nietoperz11.

Z a w ia d o m ie n ia  (  R o n t  eucaty .

V PORANEK BEE1H0VENA odbędzie się 
w niedzielę dnia 80 b. m. w sali Tow. lekarskiego. 
Poranek, podobnie jak poprzednie, wywołał żywe 
zainteresowanie. Bilety są jnż do nabycia u J. Jtn- 
(ln̂ .kie/ro, J.mia A-B,

WPISY DO SZKOŁY ZAWODOWEJ uzupełnia­
jącej cechu rzeźników i masarzy na „Kotłowem11 
w- Krakowie odbędą się dnia 28 b. m. od Bud*. 6 
do 8 wieczorem w budynku szkolnym przy td. 
św. Marka. ■

W URZĘDZIE POCZTOWYM Kamińsk powiatn 
piotrkowskiego zaprowadzono służbę telegraficzno- 
telefomczną.

0 L 0 A  D E S M 0 N D

sławna tancerka i gw azda filmowa —  słynna
z urody i z niezwykłej wytwomości swych pro- 
dukcyi, wystąpi u nas w przejeździe w ponie­
działek 8 listopada w Miejskim Teatrze Po­
wszechnym z jedynym wieczorem tańców kla­
sycznych. B"lety są jut do nabycia u J.

Rudnickiego, Linia A-B. 2674

T e s t ?  H a ® a S @ £ @ .
„Dom naprzeciwko11, sztuka w caterecb ak­

tach ParsewaTa. J.ondon'a, zupełnie bezwarto­
ściowe midziarstwo, o którem pisać nie warta.

K. H. Rostworowski 

g^SL lA lL Il ■ 'i "NWi

N a a % : « t H f e r s t s r a ,

„PRZEWODNIK ADMINISTRACJI POL­
SKIEJ11 miesięcznik, poświęcony Leoryi i prak­
tyce administracyjnej. Nr. 4— 10. Trcśc: Dr 
Alfred Gałuszka: O orgarizacyi êiskî L władz 
ad min "s tracyjny eh; Dr Wilhelm W. Ropne: Pro­
jekt organ zacyi władz administracyjnych w 
Polsce; też. August Rybteki: Odbudowa kraju 
z materyałów ogniotrwałych; Dr Antoni Ku- 
czcwski: Znaczę:ie opiek' poradni połecznej
w walce z gruźlicą; Dr Mieczysław Orłowicz-. 
Zadania pcilityki admkustracyjnej na polu or­
ganizacyi turystyk" i sportu w Polsce; Dr Kazi- 
wiarz Scwhadewicz: Państwowe archi.cum pra. 
sowe; Jakób Goldberg: Irstytueya stanów wy­
jątkowych w państwie konstytucję em; prof. 
Dr Tadeusz Hilarowicz: Rzut okna na program 
wykładów nauki administracji ? polskiego pra­
wa admmstrc.cyjnego na uniwersytecie; I> G u­
staw T. Gołębiowski: Odpowiroiziateość dyset- 
plte-arna urzędnków gminnych aa terenie b. 
Król. Kongr.; prof. Dr Tadeusz H I aro wic z: 
Osad karny w postępowaniu admteisteaeyjnrni 
w b Galicyi. Snraw-ozdania, kromka, dział prak­
tyczny. Rcdaktórem naczelnym „Przewód* ika* 
if«t prof. uniwersytetu lunetek ego, Dr Ta/łeusz 
Hilarowicz, redaktorem odpowiedzialnym i wy­
dawcą p. Roma.™ śląski Czasopismo to wretr- 
dzi w Lublinie z subwencji Towarzystwa po- 
pieran a ruchu społecznego przy iriwc-rsyte io 
inbełskim i magistratu miasta Lublina.

REWELACYE GRZEGORZA VII PAPIEŻA, 
zebraf iuioćył Dr Pr Habdamk. W«tw-awa, 1929 
t rzaska, Ewerł I MTchaleki, księgarnia w War­
szawie. Str. 48.

ABECWŁfl OLU BOHOSŁYSM.
(Ciąg dslszyl 

ros chcąc rożkeebać Psrch» 
rotycmq p-lnq; niówfeę_'.

-h. wcałchnienie poszło ciche: 
den dam — daj „Miljoaówkę*.

urda treski I W górę główką! 
ortuay pchać trzeb* koła._ 
undaij sobie „Mi)jonówkę“ — 
ragobliwość zniknie z czoła L.

dy cię bieda gnębi, bracie, 
dy ostatnie masz już stówki, 
óra złoia c*eka na cię, 
dzie losują „miljenówki*.

en ryk, Hieronim, Hilary 
ardó drą dzii w górę główki 
eik też jest pełna wiary... 
nrral Preinja ,Mi!jonówki‘ . d,

26:9

c. u

„Zjawisko medjamiczns".
W ,^okole“  2 i 3 listopada b. r. wygłosi znany 
modjumisfa-niagii.etyzer. Dr Czorbak, wykład 
nauk-ewy z demonstrac-yami eksperymentów 
z własnemi medjami Dit°resujący program 
ściągnie do sal niezawodnie tłumy publiczno­
ści Bilety są już do nabycia w księgami 

Eberta. 2675

Z teatrów trabowsklnk.
W MIEJSKIM TEATR3E IM. JUL. SŁOWA­

CKIEGO wykonane bedzio w poniedziałek dnia 
1 listopada, jako w dzień Wszystkich Świętych, 
przed południem o godz, 1 1 , staraniem Krak. 
Tow, Operowego, arcydzieło S. Moniuszki „Wi­
dma11. Utwór ten należy do najpiękniejszych pereł 
natchnienia nieśmiertelnego twórcy „Halki11, * °d 
lat kilkunastu w Krakowie dotychczas nie byl wy­
konany, przeto wznowienie to budzi zrozumiałe 
zainteresowanie w szeroki(* kołach krakowskich 
melomanów.

OPERETKA W NOWOŚCIACH. Dzłi (w czwar­
tek) i jutro powtórzoną zostanie cieszącą się oł- 
brzymiem pnwodzenirm operetka J. Głberta .Da­
ma w gronostajach11. W sobotę operetka J. Straussa 
„Nietoperz11.

Repertuar teatfu miej. im. J. Sfowaekleg*.
Czwartek 28 b. m.- „Kolombina11.
Piątek 29 b. m.: „Zazdrość11.
Sobota 80 b. m.: „Dziady11.

Repertuar Teatru Powszechnej*,
Czwartek 28 b. na.: „Marya Stuart1*.
Piątek 29 b. m.: „Życie paryskie11.

Repertuar „Bagateli*.
Czwartek 28 b. m. J)om uapraeciwko11. 
Piątek 29 b. m.: „Dom naprzeciwk

Stosunki palestyńskie.
Z woli Ligi narodów Palestyna ma *ię stad 

znowu oje^yzną żydostwa. Ale nowy powrót 
żydów do „zioini obiecanej11 spotyka się z nie­
chęcią dotychczasowych jej mieszkańców. 
W tej tak interesującej nas sprawie zamieszcza 
„Dziennik DoznaAslri11 bardzo ciekawe infor­
macje:

Ludność aittbska w Palestynie określa się 
cyfrą 600.090 głów, a  socjalnie dz;eii się na 
follaehów, effendieh, beduinów i syryjskich 
chrześcijan. Ci ostatni, wyznania grecko-ksto- 
lićklego i grpcko-wsclłodniego, w liczbie 60.000 
stoją kulturalnie najwyżej, a jest prawdopo­
dobno, że i rasowo są trochę różni. Z pośród 
nich szczególnie greko-katolicjr są zwolennik a- 
mi FraneyŁ

Foliachowie, chłopi, uprawiają własną lub 
dzierżawioną ziemię. Stoją na bardzo niskim 
stopnia kultury. Fanatyczni, przesądni, są ra­
czej spokojnego usposobienia.

Klasa „effmdich11, panów, mająca najwięk­
sze wpływy, odznacza się podobno despoty­
zmem i chciwością. Narodowo uświadomiona, 
odnosi się nienawistnie tak do tubylców ży­
dów, jak i do przybjrszów syonistów.

Bediiim nie j^ają politycznie żadnej rołi.
Arabi cliraeścyanio nie tyle z religijnych, 

ile z socyainych i państwowych racyi niena­
widzą żydów, którzy przybywają zorganizowa­
ni i rozporządzają znacanemi kapitałami.

Żydzi rozpadają się też na grupy. OgóteT«  
biorąc, stoją na znacznie wyższym poziomie 
umysłowym, nii Arabowie. Tu, w Europte, 
uderza na* odrębność żydowskiej kultury, joj" 
oderwanie od świata europejskiego, zamknię­
cia w «obie. Tam, aa wschodzi* dalekim, po-
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*fećd tubyieew, 'wyróżniają się odrazu -europej- 
łkim pokostem, którego Babrali bezwiednie 
i któryś sobą przywieźli

kos pala ją się politycznie ua te same partye, 
jakie z europejskich państw znamy, od prawi­
cy de socyalistycznej lewicy. Skrajną prawicę 
stanowi garść żydów-ianaiyków, którzy przy­
byli <Lo Palestyny, aby umrzeć na ziemi pra­
ojców. Lee* ci maca unia nie mają.

Tylko party* ściśle lewicowe są klasowe 
i wyemancypowane z  pod wpływów rabinów. 
Pożarom partym -diieih -się według różnic w po­
jęciach religijnych.

■dr". się rezusy a ją kolonie rołnierc, o toffi 
trodae wiedzieć prawdę. Jodne źródła wUtj* się 
wskaaywać corsa wiekaee wykup., wanie ziemi 
T-zez żydów, inne porzunenie jej dla haitdłu. 
Jako pewnik jednak można przyjąć, ie  cmi 
.gracy* jeszcze smrosiłe miejsce i pole pracy w 
} tdestynie znajdzie. To toż stosunek liczbowy 
Lyrlnoari. «Lńś praechyląjący się b**,względni9 

'Ca rzecz Arabów, według*wszelkiego prawdo- 
•ysjdobieństT.n .ulegnie jBnianie.

•Tak .*•> ńłoży siosuaek obydwóch narodów 
do siebie wzayeoanie. to pozostaje kwesłyą 
-przyszłości. W rragnicciocli patryotów-Ara 
itrtw PłlMWnu miała stanowić składową część 
-Byrv;. łfutmwracie nrzez Anglię, któi- jb»t 
mr.ndstotyuszk* Lic' narodów w Palestynie, 
sir Huberta Samu da wreokijn komisarzem,
wvTvołało żywe niezadowolenie w kolach arab- 
s1r:ch. radość wśród syor.Utów Rządy swe roz­
począł w Ppcu b. t. od proklamacji, wydsŁej 
t" imieniu mpnarc.by Wielkiej Brytanii, zape- 
<v mającej równouprawnienie wszystk’m ludom 

wszystkim wiarom, Uipaksjącej tubylców, 
i© zamierzone osiefjlanie żydów uie przyniesie 
ńn krzywdy.

NarMi* najwyższa władza administracyjna 
i wyższe ransri wo^iewn są w roku Anglików, 
lecz stop-niirwo aur ją proe-chodzlć w ręce mie- 
s/,krańców lYdestyny. Polityka, której ma się 
trzymać sir Herbert Samuel jest wyraźnie na- 
kr-.jp ona przez Wudką Brytanio. Jak zachowa­
ją się nadal Arabowie, jakie wartości wniosą 
fcv.:izi. iirzwarłośó notaż<\

sprawozdaniom odszkodowań, jest nieprawdzi­
wa. Kilku członków ltomisyi odszkodowań bę- 

■ dzio brało wprawdzie udział w obradach Bsl- 
r gu, Francyi i  Anglii w Brukseli, atoli nie 
w charakterze członków komisji roparacyjnej. 
Nie będą oni midi prawa głosu i tylko będą 

1 składali sprawozdania swoim rządom, 
i —  ,Topolo Italia”  donosi z pewnego źró­
dła, że rząd jugosłowiański zakomunikował 
rządowi włoskiemu, żo nie zamierza traktować 

| .przy nadchodzącej konferencji nad sprawą 
j czarnogórską, ponieważ uważa tę sprawę przez 
| 'przyłączenia Czarnogóry do Jugosławii za ro­
związaną. Także i w kwestyi albańskiej czyni 
rząd belgradzki rozmaita zastrzeżenia. Prośba 
rządu albańskiego, aby dopuszczono go do 
rokowań, a przynajmniej o sprawach albań- 

1 skioh, została odmownie załatwiona.
—  Reich*lag niemiecki przystąpił do pierw- 

szeg» czytania etatu. Jako piorwszy mówca 
zabrał, głos, kanclerz Febrenbach, który wyra­
ził między 'nnsmi radość z powodu Wyniku 

i plebiscytu tć Karyntyi (oklaski). Wiemy - — 
mów1!} w dalszym ciągu —  jakie trudności 
przeszkodziły Austryi w połączeniu się z Niem­
cami. Jednomyślność ludu austryaekiego znaj­
dzie w państwie niemiecldem jau najżyczliw­
sze echo.

-.-.ii
t

, mające na celu ujeiłnórtajniiyre admi- 
juUtra; yl pr-r/eb gospodarczych, językowych i 
■ religijnych ludności miejscowej, 
i Konijęya prawnicza uchwaliła wedle referatu mu uatychmiatowc wydanie władzom poiskan 
!p. dra Liebermanca uchylić rozporządzenie Ha- powyższego terytoryum. 30 października odbę-

pełnf-m powodzeciem. W  dniu 1 b. m. delega- jeszczo jeden z głodujących, nazwiskiem Miau
cyi polskiej zakomunikowano rczducyę Rady pkv.
ambasadorów, polecającą rządowi niemiecki ODSZKODOWANIE NIEMIEC.

Berlin. P. A. T. Tutejsze dzienniki donoszą
dy Obrony Państwa o utworzeniu trybunału dzie się przejęcie tych trzech gmin- powiatu'2, Paryża, żo według oświadczenia rządu an-

g:elskiogo, Niemcy muszą zapłacić sumę 12  mi­
liardów funtów w złocie, co się równa 300 mi­
liardom franków, w złocie. Francya w ten spo­
sób ma otrzymać na mocy układu 52%, 00 wy­
nosi 156 miliardów franków w złocie.

obrony państwa. Dyskusya nad referatem p. ostrudzkiogo przez y  ladze polskie. 
Wł. D ę b s k i e g o  o rozporządzeniu Rady 
Obrony Państwa, nannująccm karę za obrazę 

! Naczelnika państwa, została odroczona, aby 
! rlać rządowi sposobność do zajęcia w tej ma- 
iten i stanowiska.

Przyspieszenie plebiscytu.
Monachiom. P. A. T. Ag Ha>vasa douosi:

Warszawa. (Telof. wh). Na posiedzeniu k o -p V Jolach ontenty krążą pogłoski że plebiscyt 
W i  p r a w n i c z e j  Pos. Wład. Dębsk. i  re- ,aa G* ŚiąsSo, o d L ^ e  mę w n a s z y m  c*as«,
i - * . , • t> i rżu r>„ s * 'a miano wicio w pierwszym- lub oruęua tygo-! ferował rozporządzenia Rady Obrony Państwa, r  J °
IdoiyCząęo kary za obrazę Naczelnika państwa, 
i Referent wyszedł z założenia, że Ruda Obrony 1 
| Państwa, wydając to rozporządzenie, przekro­
czyła swą kompeteoeyę, albowiem dopiero przybocznej międzysojuszniczej komisji

dniu przyszłego miesiąca.

RADA PRZYBOCZNA.
Bytom. P. A. T. Pierwsze posiedzenie Rady

i koaatyiueya określi zakres władzy w 
j państwa i tylko na zasadzie w ten sposób o!?łe- 
| słonego zakresu władzy będzie możha wpro­
wadzić to przepisy, albo prawa o karach za 
obrazę głowy państwa.

dzącej w Opolu odbędzie się dnia 28 b. m. 
Rada przyboczna składa się 
i z 4 Niemców.

p o l i t y c z n e .

—  Przedstawił iel polski w Rydze, I>r Wi­
told Kamieniecki —  wyjecli*ł do "Warszawy 
Ci-iem porozumienia się z rządem polskim 
■v sprawach mątwy kle aktualnych.

— Dyrektor międzynarodowego urzędu pra­
sy p. ciUbert Thomas, powiedział, ż« wraca 
właśnie z Polski, ale śe i nawet tam nie ma 
jasności co do obeer-“go etanu bołszewizmu. 
V borna* jest osobiście stanowczo przeciwni- 
kiom bołzzewiŁmu i komunizmu, ponioważ 
wi vi..z one robotników w awantury .nie­
zgodne z warunkami gospodarczymi.

— W urzędowych kołach francuskich wzbu- 
diuł żywe zainteresowanie uchwała narodowe- 
:go *!iatryacki*tr0 zgromadzenia, powzięta w 
sprawie plebiscytu co do przyłączenia się 
An.-wryi do Niemiec. Zaznaczyć należy —  jak 
to sienr ibitźone do dyplomacji koalicyjnej 
twierdzą — ii uchwała powyższa stoi w sprae- 
czooćet ł traktatem w Saint-Germain. Pań­
stwa e;.T/er.ty zajmują niejednakowe stanowi­
sko w tej sprawie, ze strony Francyi nie jest 
wykluczona 'oknirotn^r-n prrsya. Włochy nie 
byłyby przeciwne takiemu połączeniu, Fran­
cya zaś stoi na stanowisku przestrzegania ar­
tykułów traktatu wersalskiego. -

—  „Gazeta Warszawska” podaje: Zarząd 
kolei finlandzkich zainieyował utworc-Ae 
związków kolei państwowych, leżących nad 
Bałtykiem. Z początkiem przyszłego miesiąca 
toczyć się ma w tej sprawie konferencja, na 
którą Polska też została zaproszoną.

—  W' sprawie ewentualnego stanowiska An­
glii na wypadek napadu Niemiec na Belgię 
oświadczy! DeLaeroii: Prawdą jest, że pre­
mier angielski rozmawiając ze raną w kwestyi 
przymierza odpornego -potwierdził, iż Anglia 
stanie jak jeden mąż po naszej Błonie w ra 
zie, gdj'bv Niemcy wtargnęli na nasze tery-" 
toryuin. '

—  Z Rygi donoszą, że Krassin po powro­
cie z Londynu uda się do Beriina w celu pod­
jęcia rokowań z Niemcami, Kamienie w zaś 
zostanie wysłany do Chin.

— Belg. minister Vandsrweldc wygłosił mo- 
wo, w której -powiedział, će wobec rozbrojo­
nych Niemiec nie powinna być nadal upra­
wiana polityka zaczepna. Belgia potrzebuje 
narodu uzbrojonego *w tem znaczeniu, by ka­
żdy obywatel miał swój karshm, aby mógł 
bronić własnej ojczyzny. Wreszcie potępił 
VanfiprweWe łsdsrewtzm.

— "Weg. prez. min. hr. T e . l e k y  oświad­
czył, że Tatyfikaey* węgierskiego traktatu po- 
.kojowego przez pTZyaainwwej trzy mocarstwa 
aamóe najmniej 6  miesięcy czasu. Przed tym 
teaninem nie wejdzie pokój w życie. Nie jest 
wykluczone, że koalicja przemijająco będzie 
żądała przeprowadzenia kilku postanowień.

—  7 Hamburga donoszą, Ze napadnięto tam 
i pobito francuskiego attache. Konsul francu­
ski zażądał od miasta Hamburga zadośćuczyń 
nienia i ukarania witm^ch. Ambasador f-an- 
cuski w Berlinie poparł to żądanie w minister­
stwie spraw zagranicznych w sposób stano­
wczy.

—  „Daily Express”  donosi, że dolegacjm 
górników przyjęła faktycznie ukła-ł, mocą 
którego przyznano górnikom natyclimiastową, 
ale tyłko czasową podwyżkę płacy. Definity­
wna podwyżka płacy bądzia zależna od zwię- 
ksacsda produkcji węgla.

— Belgi jski prezydent "ministrów dala Crois 
oświadczył w rozmowie z  dzicnnlkarziral, że 
wiadomość ron w ram  w pismach fraacuskich, 
jakołry rówuoeanśnle ze zgromadzeniem Ligi 
wuodiw w  Q— wio miało się odbyć pozie- 
.dzffiiie radr u łn jk a t i  aby ebzadewać nad
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Obraily Seima polskiej®.
'DEBATY NAD POŻYCZKĄ PRZYMUSOWĄ.
1 Warszawa. P. A. T. Na wtorkowem posiedze­
niu Sejmu w dyskusyi nad pożyczlcą przymuso­
wą p. R a d z i s z o w s k i  wywodził: Finanse 
państwowe nasze są w stanie fatalnym. Budżet 
nasz obraca się w granicach 60 miliardów. Do­
chód zaś przewidziany optymistycznie, ma wy­
nosić 10 miliardów. Samo utrzymanie persona- 
lu urzędniczego kosztuje prawie dwa razy tyle, 
ile wynosi ten dochód państwowy. Zdaniem 
mówcy, pożyczka przymusowa godzi w podsta 
wy gospodarcze społeczeństwa i nie przyniesie 
Sejmowi dochodu. Oelesn wynńerzonia wysoko­
ści pożyczki, powinna być wybrana mieszana 
kemisya z przećktawicieli skad>u i społcczeń- 

jstwa. Mówca popiera wniosek o odesłanie spra 
■wy do kojmayi z tem, że subskrybowanie po­
życzki odrmlzonśa powinno być i dniej dozwo­
lone, może nawet po ogłoszeniu przepisów wy­
konawczych o pożyczce przymusowej.

Bo p. MOraczewskim, który polemizował z 
wewodami p. Ałrahamowicza, zabrał głos min. 
skarbu G r a b s k i :  Powinniśmy na pokrycie
naszych dzisiejszych niedoborów brać pożyczki 
od taki aj wysokości majątku, jaką jest Ona dzi­
siaj, a więc od najwyższego szacunku, który 
odpowiada właśnie tej lichej naszej walucie, w 
której wiośnie podatek czy pożyczka będą pła­
cone. Dlatego .prez. min. sprzeciwia się odesła­
niu poprawek do komisyi. Organa skarbowe 
ea już przygotowane do szacunku majątku. Tem 
sam ezaotmek będzie także służył do wymiaru 
pożyczki przymusowej. Niewątpliwie pożyczka 
jest rodzajem podatku majątkowego, ale to poda 
tek najsłuszniejszy, na któr^ Polska powinaia się 
dzid zdobyć, bo majątki wielkie i średnie zoata 
ły uratowane w cudowny spoeób od zguby, letó 
ra im groziła (brawa). Potępia się maszynę dru 
karską, lecz w jaki sposób będziem y mogli pie­
niądze wydawać, nie drukując ich, ani taż nie 
pobierając podatków i pożyczek w dostateczniej 
inierw?, Mówi się o szczędnościach. Otóż skarb 
w miesiącach sierjmiu i wTześniu poczynił bair- 
dzo poważna oszczęiiuośai w wydatkach. Ala 
iie łudźmy się. Chociaż wojna ustanie, nie opar 
ncjc-my konieczności wielkich wydatków. Po­
wiedziano tutaj, że Polska żyje zanadto po pań 
sku. Tak jest. Te pańskie wydatki należy 
zmniejszyć, aie jest cała masa potrzeb, co do 
których wydatki zwiększyć jeszcze należy. 

: Trzeba, aby Polska była wiftlka, więc trzeba 
dużo dawać. Mówi się o kapitałach zagranicz­
nych. Nie można mi zarzucić, abym sprawę tę 
lekceważył, aie zagranicą chcą wiedzieć, że mo 
żerny się jeszcze zdobyć na ofiarność dla siebie 
samych, a gdy krodyt nasz wzmocnimy, to po­
trafimy ograniczyć emisyę.

Z komisy? sejmowych.
i Warszawa, p. A  f i1. Konwya aprowizacyjna
obradowała w dalszym ciągu nad referatom o 
zaopatrzenie w żywność Warszawy, Łodzi, Lwa 

I wa, Krakowa i ośrodków przemysłowych, nad 
wnioskiem p. F e d o r o w i c z a  o zaopatrzenie 
Krakowa i Lwowa w żywność przez minister­
stwo aprowizacyi, oraz nad ogólnym stanem 
apnymacyi. Dyskusya ede wyczerpana.

Komisy a skarbowo-budżetowa uchwaliła we­
dle referatu p. B r u n a  projekt ustawy o gwa- 
rancyi dla obligacji Towarzystwa kredytowe­
go przemysłu pol^ciego, zmniejszając sumę po- 
ręki do 20 milionów funtów sztcrl.

! Koraisya komunikacyjna odroczyła docyzyę 
w praedmiocio ntworzeida micisturstwa komu- 

,nikacyi do oświadczenia się rządu. Referat o 
projekcie ustawy w przedmiocie poczt i telegra 
fów i telefonów w czasie wojny, powierzono p. 
S z y m a ń s k i e m u .  Rozpatrzono kwestyę za­
pewnienia transportów kartofli i buraków. Ko­
misja nchwaJda rezolucję, wzywającą ministra 
koki do zawarcia konwencyi % rządem Litwy 

-środkowej celem umożliwienia połą.ezeń kolejo- 
i wv eh z ziemiami objęterai przez państwo pol­
is kie, a odciętajai wskutek utworzenia Litwy 
centralnej od komunikacji kolejowej ze środ­
kiem państwa.

i Komisy a rotna przyjęła sprawozdanie o zwal 
l czaniu księgosuszu do wiadomości. Wezwała 
I rząd, aby nia iBtawał w zabiegach przy tępie- 
(niu tej klęski i powierzyła referat tej sprawy 
I do Sejm p. W ł o d k o w i .  Komisy a przyjęła na 
I stępnie do wiadomości -okólnik ministra rolni­
ctwa o rozmieszczeniu koni, spowodowałam na 
jazd era bolszewickim.

Komisya administracyjna rozpatrywała szcze 
gółow o adininistracyę ziem wschodnich, wyrazi 
ła deayderatj w zakresie refom i powzięła re-

NIEMCY POPIERAJĄ KOMUNISTÓW. 
Bytom. P. A. T. Niemcy, widząc, że nie uzy-

REGENCYA W GŁECYL 
Aieoy. P. A. T. Harasa. W kilka doi po po­

grzebie króla zbierze się parlament w ccłu

11 ustacowłtoia regencji. Regentem zostanie pra- 
wdonodobnie admirał K o n d u r i o t i s .

Paryż. P. A - T. Binre koresp. „Eebo de Fa- 
rzą- ris“  dowiadu5e -ŝ ę, jakoby Francy? stanowczo 

m spazeciwiała się kandydaturze greckiego na- 
4 "poiTt a J  tnonu Jerzego na tum grecki
Paryż. P. A  T. Ag. Havasa doosń Wszyst­

kie dzienniki poświęcają wiele miejsca śmierci 
króla Aleksandra. Prasa paryska wyklueza mo­
żliwość powrotu na tron -ai

j B y to m . r. a. i .  JNiemcy, wiaząc, ze me uzy- - '-w o s o  powrotu n a  tron  g re c k ie g o  e k s -k ró la  

n >kają więliszo-ści głosów przy plebiscycie, pra- K o n s ta n ty n a  i wymienia jako kandydatów k s .  
** gną ro zb ić  g ło s e w a m e  p o lsk ie , aby n ie  było D a w ła  i k s . Jerzego. D zien n ik i czynią u w a g ę ,M t f f k c p  trsfctata p y s f e i ^ s w  L łt o v i

Warszawa. (Tełef. wŁ) Tekst traktatu rozej- przeważającej ilości giosów za Polską. W tym ,9  nawet tnijeco się odbyć zaślubiny ks. Ja­
mowego wraz z f-c-rmulą ratyfikacyjną, wypisu- celu wywołali ruch Sląząkowców, tworząc do ne"~ri z ks Eiżbictą rumuńską nie są zdolne 
ną ręeznie, został dzisiaj podpłsany przez Na- akcji w tym kierunku specyalno orgamzne. e. powiększyć małych szara tego kandydata do 
czekika państwa. .Akcya subwencjonowana była przez wkstkich tr°nn. „Petit Pamien" pisze o księciu Pawle,

Warszawa, frolefonem). Na pierwszej stro- pa^eiaysłowoów górnośląskich. Z początku że jest to kandydat do przyjęcia. „Matin“ wy- 
nis .aktu ratyfikacyjnego traktatu pokojowego, mieli pewmo powodzenie. Broń tę jednak wy- riza przjimszczenie, że w razie wyłonienia się 
który zawiózł do Libawy sekretarz polskiej de- rwała Niemcom z ręki polska ustawa aut on o- nowych trudności dynastyczych, Yenizelos be- 
legacyi pokojowej, p. Ładcś, widnieje po lewej miczna na G. Śląsku. Od tego czasu ruch ten dzte mógł iawnm oświadczyć się za wprowa- 
stronie u góry napis „w imianiu Rzeczypospołi- osłabł znacznie, a zupełnie prawie znikł po dzłnwm w Grncyi republikańskiej formy rzą- 
toj polskiej” , po prawej stronie zaś u góry Da- żywiołowej s noobronie w sierpniu. Niemcy du. Francya —  nisze ten dziennik —  z za do* 
pis „naczelnik państwa**. A  dalej: Wszem , zlikwidowali zatem usiłowania, obliczone na woloriiam powitałaby takie załatwienie sprawy,
wobec i każdemu z osobna, komu o tem wie- rozbieio głosów i postanowili obecnie dokonać rw, .T^ n r fi-inam niii n u m iii 
dzieć nałoży, wiadomo czynimy: W dniu 12 tego przez popieranie ruchu komunistycznego, j “
października f920 t . zostały podpisano pomię- W tej sprawie pisze ostatni numer „Grędowm- j 
(Izy Rzeczpospolitą polską z jednej strony a ka“ : Od pewnego czasu ruch komunistyez 11 y <
rosyjską socyalistyczną federacyjną Rzecrpo- na Śląsku znacznie się ożywił. Komunis'ów 
spolitą rad i ukraińską socyalistyczną Rzecz- ’urzędnicy niemieccy na G. Śląsku nie prześlą- 
pospolitą rad z drugiej strony. Prcliminarya dują, ale, przeciwnie, otaczają ich opieką. Da- 
pokojowe i umowa o rozejmie w następują- wniejsza SicherlieiŁswohra była w przyj:1'mi 
cem brzmieniu dosłownem (tekst): Zaznaje- z komunistrmL Obecnie po jej usunięciu Niem-
miwszy się z postanowieniami pomienionych ey poęteraią komunistów na G. Śląska Ruch 
prclimkiaryów pokojowych i umowy o cozej-rtoa służy wyłącznie niemieckim celom. Inicja­
lnie w myśl upoważnienia, udzielonego przez tywr. pochodzi z Niemiec. Dotyczy to również 
Sejm ustawodawczy z dnia 12. października dziennika „Czerwony Sztandar**, wydawanego 
1020 r. proluninarya pokojowe i usta^rę o ro- w tym celu w obu językach: polakim i iriemie- i 
zejnńe ratyfikuję i stwierdzam, ż» bę-łą one cłrim. 
ściśle dochowane. W  dowód czego niniejszy 
akt ratyfikacji został podpisany i opatrzony 
pieczęcią Rzeczypospolitej. Po prawej stronie 
u dołu podpis: Józef Piłsudski, Naczelnik pań­
stwa; minister spraw zagranicznych: Eustachy raine.
Sanieha.
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STAN WYJĄTKOWY W  SŁOWACZYŻNIE. j 
Preszirarg. P. A. T. „TeL Conip.1*. Sądy do- 

zawieseono nad Słowacją, zostały po- ‘
nownio znacznie zaostrzone.

PETLUROWCY NA RUSI ZAKARP. 
warszawa. (TeleŁ wŁ). Zbuntowany generał 

Tellury —  Gr a n a ,  przeprowadził na Rusi

KONIECZNOŚĆ UTRZYMANIA FRONTU 
WSCHODNIEGO.

Warszawa. (Tełęf. wł.) We francuskich na­
czelnych kołach wojskowych p&mije przekona -̂ zakarpacką 8000 łudzi, którzy nie zostali ia- ;
nie, iż pokój w Rydze nie pozwoli Polsce oa j tomowanL W  wagonach zaplombowanych vw*e-
szybkie zwinięcie frocita wschodniego. W po- ziono za nimi brom Graun koncentruje się w 
wyższych kołach oczekują osłabienia wewnętrz Gkolicy Munkacza .
nogo sowietów i zarazem upadku rządów so­
wieckich.

WYJAZD PREZ. MIN. WITOSA. 
Warszawa. P. A. T. „Gazeta Warszawska" 

podaje: Proz. min. W i t o s  wyjechał wczoraj 
na jednodniową inspekcję do T c z e w a .

PRZYBYCIE TAKE JONESCIL 
Warszawa. (Telef. wł.). Rumuński min. spraw 

zagrań. T a k e  J o n e s c u ,  o którego przyby- wisyi kawaleryjskiej 
ciu do Warszawy doniosły^ dzienniki, przyby- nieprzyjaciela.

Paryż. P. A. T. Havas. Donoszą ze Sebasto- 
pola, że przybył tam wysoki komisarz francu-

POSTĘPY BOLSZEWIKÓW NA WSCHODńlE. \ 
Londyn, p. A  T. Ag. Havasa donosi: Bo

Bombaju nadeszła wfedomość <0 zajęciu Bucha- j 
ry przez wojska sowieckie.

LOSY WRANGLA.
Paryż. P. A. T. Ag. Havasa podaje z Kon­

stantynopola komunikat fpr-mtowy generała 
Wrangla z dnia 19 i 20 b. m. o zniszczeniu dy- 

sowieekioj i odrzu-ccirk

wa dopiero we czwartek 28 b. m.

Węgry i Polska.
(Telef. wł.) Minister węgierski J
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KURSA
Warszawa. P. A  T. Giełda warszawska z dn.

ski przy rządzie WraDgia.

Warszawa. (Telef. wł.) M3msster węgierski J STRAJKI W ANGLII.
=praw zagranicznych, C&aki, w rozmowie z wy-| Kopenhaga. P. A  T. „Nat. Tidcnde** donoszą
bit?: ym przedstawicielem polskim oświadczył, z Londynu, że w Birmingham i' Manchester na- 
że Węgry będą dążyły do dalszego zbliżenia się stąpiły akty terroru ze strony strajkujących, 
do Polski i w dążmiu tem nie może ich po -W  Manchester utworzył się komitet dla prze-j 
wstrzymać przyjaźń polsko-rumuńska, albo- prowadzenia rewizyi po domach prywatnych, j 
wiem zdają sobie sprawę z tego, że muszą by szukać nagromadzonych zapasów żywności! 
wyjść z iiozacyi i dążyć do porozumeuia z są- Połieya wobec wykroczeń okazuje się bezsilną. 27 b. nu: Oblig. m. Warszawy G% 1915/18
siadami. Dał zarazem do zrosumirmia. że je- w  niedzielę do Manchester nadeszło wojsko, ' wart. kup. 0.93, 6, żąd. 212, possuk. 203, 6% 
dnym z tyeh sąsiadów będzie Rumunia. Uzy- w  kilku drukarniach londyńskich drukarze 1917 za 100 Mk. wart. kup. 1.93, 5, trans. 97.50, 
skacie wspólnych granic z Polską uważa mini- dopuścili się sabotażu. „Times” i „Morning .żąd- 99, poseuk 95, 5% Banku ziem. wart. kup, 
ster za rzecz pierwszej wagi pod względem po- Post” wyszły w poniedziałek z opóźnieniem 0.S3, 4, żąd. 103, poszuk. 101, bilety zastawna 
Etycznym, militarnym i ekonommzDym. Uważa } ,T zmniejszonym formacie. i4 i pół % ziemskie wart. kup. 3.12, 2, trann,
tairże za koesoczne przecięcie korytarza ese- Beriin. P. A  T. Radio. Z Londynu donoszą: j 184.50— 185, żąd. 187, poszuk. 182, listy za* 
sfclego, wiodącego na Ukrainę. Zwrócił uwagę, l 7,;>a niższa przyjęła w drugi cm czytaniu ustat stawne 4% wart. kup. 2.77. 5% m. Warszawy 
że na Rusi zakaroackiej wzrastała tendeacye 0 wprowadsenhi stanu wyjątkowego. wart. kup. 0.72, 1, trans. 234— 235, żąd. 237,
połączenia się z Węgrami. W  myśl traktatu, j Lyon. P. A. T. Radio. Komitet wykonawczy rpaszuk. 233, 4 i pół % m. Warszawy wart.
pomiędzy Cz-whaur a entemtą, Rnaini zakar- 1 górników postanowił dziś rano ofieyatoi® wejść kup. 0.61, 9, żąd. 216, poszuk 212, 6 % Banku
paccy mają możność przyłączonfa się do któ-jW pertraktacje t  rządem. ’ kredyt, kip. wart. kup. 1.78, 8, żąd. 98, po-
regofaołwiek z sąsiadów, ale dotąd nie wyży- ____ ssnkżwano 94.
skano tej okolRsności i dyplamacya polets PO ŚMIERCI BURMISTRZA Z CORK. Lwów. P. A  T. Ruble ełuskie setki 270 do
powinna ten atut wygrać. j Lyon. P. A. T. Radio. Jak podaj© „OeuYre", 29^  pięćsetki 270—-290, drobne 230—250. dcm
n A n cr im w u  nn iw riP  PP7 PT nniRKu lord Mayor z Cork skonał w chwili, gdy jego skie tyuiączld 60—80, 250-tki 40—60, karfco-
BOD.-T^OWE OBJĘ«E ^ r/ E Z  POLSKĘ 8powiednik ostatnie słowa modli- .< *** « tysiączki 8-11, grzywny pięćsetki i wy-

' Ł J ‘ Itwy. Dobrowolna głodówka trwała 73 dni 2 go- .jej 9— 12, 100 franków francuskich 17.50 do
Warszawa. P. A. T. Uchwałą Rady amhasa- dsiliy 4̂ ) rcinut. Zwłoki będą przewiezione do ‘,is.50, szwajcarskich 43— 46, sziadingi 950 do 

dorów z dnia 15 ŝ erpnea przyznane zostały gdzie odbędzie się pogrzeb. 11000. dolar? amerykańskie 280—300, dolarv ka
Polsce trzy gm ny b. torytoryum płebrscyto-i Loodyu. P. A. T. Biuro Reutera. Zwłoki bur- nadyjskie 240—2*io, marki nlamiccfcic 430 do 
w ego olsztyiiskicgo. Są to gumy: Kłem Î >- mistawa miasta Cork zostały wystawione w ka- 450, lei rumuńskie pięćsetki 540—570, drobno
benstem. Klein Noppom* GrOŝ oia, położone te<trze Southwarl .̂ i zostaną pokropione. Na- 440—0*0, liry włoskie 10—12, czeskie korony
wzdłuż  ̂ gramcy woje^rództwa pomorstaeee w 8tęp,,;fl trumna zostanie przewieziona na dwo- 350—370, austwackie kwroey stemplowane 70 
powiecie ostrudzkim. Powyższa ucłiwrła Bady Zastępca bwmititrza miasta Cork, 21 rad- do 80, franki bdgijskie 18—19, korony szwedz- 
ambasadorów nie przewidziała jednak Obięc a (.ęw oniz 50 urzędników przybyło do Londynu kie 53—55, floreny holenderski** 83— 87. Dewi* 
tych gmfc przez władze polslrie natychmiast, Cfciam wzięcia udziału w pogrzebie. Izy: Londyn 980—1000. Paryż 17.50—-18.59, To.
tak, jak to miało miejsce na terytoryaćb pr*y-j Cork. P. A. T. Biuro Reutera. Oddziały woj- rych 43—46, Praga 370-400. Wiedeń 80—88, 
znany’?! Polsce na prawym brzegu Wisły w *> pknwe przeprowadziły w głównych punktach Beriin 450— 170, Nowy Jork 27-0—290, Medyo- 
kręgu kwidzyńskim, lecz dopiero po ustaleniu miasta Cork rewizje'domowe. jłan 10—12, Bmkseła 545— 580, HoiaBdya'82
ostatecznej gran cy przez komisję dełinrlfacyj-; Londyn. P. A. T. Ag. Haraea. Z Cork dono-;do S6. 
ną, co mogło przeciągnąć sprawę jeszcze na szą o dalszych aktach terroru ze strony pow-j 
długie miesiące. Gdy, opierając się na powyż- stańców iiiandzkich. Oddziały iobilerzy amgiol- 
szej luce uchwały Rady ambasadorów, rząd skich wkroczyły do banków celem przeprawa^ 
niemiecki zaprotestował przerawko wydaniu dzenia tam rewizji. "
tych terytoryów władzom potek?tn. Ministerstwo j Paryż. P. A. T. (B. Wolffa). Wedle doaie- 
spraw zagr. wszcz^o, za pośrednierwem dete- sjeń korespondenta „Matina”  z Londynu, znaj- 
gacyi naszej w Paryżu, ukcyę u Rody amba- di jo się jeszczo w więzieniu w mieście Cork 
sadorów, w calu m npokśerśn  jej uchwafy z d. 9 amafninistów, którzy od 76 dni prowadzą g ło - 
15 sierpak. Akeya tai została uwieńczana zu- dówkę. Oprócz borodstraa miasta Coock xmart
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(Z fińskiego prze’ . ). K.)

wyprawa i
Napie pojąłem, w jaką wp:t(3łcm pułapltę. 

Podstępna przemowa, propozycja połtaizania 
mi 37Toieh sztuk* udane ostrzeżenia towa­
rzyszów, ich niby sprzeczki i pierwsze moje 
.wygranie —  wszystko to były tylko oka 
gięci, w  którą mnie chcieli złapać. Z-acząłem 
drżeć ze strachu. Ochota zdobycia pieniędzy 
grą w karty i zboyacenią się zniknęła zu­
pełnie.

Stanęły mi przed oczyma nieprzespane 
nocy żony, jej niezmordowana pilność, wy­
rzeczenie się i jej zaufanie i miłość cŁo mnie. 
A  ja odwdzięczyłem się jej, trwoniąc owoc 
jej ciężkiej pracy, zdobyty dla nnmego 
wspólnego dobra. Przed chwilą biedziłem 
się na«d myślą, jak jej wytłumaczyć wygra­
ną sumę, teraz zastanawiałem się nad tom, 
Jak jej wyjaśnię, na co użyłem pieniędzy, 
otrzymanych za jej płótuo.

W  rozpaczy zagrałem raz jeszcze w na­
dziei, że szczęście się odwróci, leez sikutek 
był ten, iż przegrałem siódmego ruMla, Cfcta- 
tuiego. jaki mi pozostał.

—  Teraz już nie gram więcej —  powie­
działem, rzucając karty na faiwę.

—. Jak chcesz —  odpowiedział mój par­
tner, zgarniając rozrzucone karty.

Popatrzyłem na jogo towarzyszów, któ­
rzy t>iię tak troskali o jogo mniemane straty 
i z twarzy ich wyczytałam szatańską radość 
z mojej krzywdy.

—  Najlepiej będzie, gdy mi oddacie moje 
pieniądze, które wyłudziliście odercnie w 
oszukańczy sposób —  odezwałem się z 
wściekłością.

—  Wesoły z ciebie kompanion —  powie­
dział mój partner. —  Najpierw zgadza się 
na grę, a potem, gdy przegrywa, żąda, zwro­
tu pieniędzy, to dopiero numer! No, chodź­
cie do szynku, sfunduję wam kubek!

—  Pieniądze ,hcę dostać napowrót, nie 
s‘.oję c wasz ?r;c®f,stunek! «— ra iłe m  sta 
uowczym toneu-

—  Pu-niądze pozostaną tam, gdzie są, mo­
żecie się na to spuścić.

—  Ale ja chcę je mieć, .jeżeli nie oddacie 
po dobroci, gwałtom je sobie odbiorę.

—  Nic z tego. Nas jest trzech.
Zabrali się do odejścia. Wtedy chwyciłem

karciarza za piensi i oświadczyłem, że go nie 
puszczę, póki mi nie zwróci pieniędzy. On 
nie chciał się na to zgodzić i przysało do 
bit/ki. Tego tyłko brojkoirało.

Spostrzegłem wkrótce, że jestem silniej­
szy. Rzuciłem go o ziemię, chwyciłem za 
uszy, biłam głową jago o dyle, żądając na- 
powTÓt pieniędzy. Przyrzekł mi je oddać,

byłem go puścił. Skoro tylko Jednak stanął
na nogach', wszyscy trzej rzuci1! się na mnie. 
Powstała prawdziwa wałka. Nie była to jiuż 
spraeczika o siedm rubli, lecz tatka wściekła 
i rozpaczliwa. O niczern nie myślałem, nicze­
go się nie bałem. Wbzystiko mi było jedno 
czy biłem lub też odbiierałem razy, Nie czu­
łem bólu uderzeń, które otrzymyw ałam, ani 
współczucia wobec razów, które ja  zadawa­
łem. Z wściekłością dzikiego ^wierzą rozr 
dziełałem ciosy naokół, w  prawo i w  iewo, 
tok, że nieprzyjaciele jeden aa drugim poto­
czyli się pod ściany sieni, nideffiając e  nie 
całą siłą. Żadna strona nie używała innej 
hroni, prócz pięści, afo te były bezustannie 
w  ruchu.

Trzymałem nię wciąż w  pobliżu drzwi, 
aby mi kardare nie uciekł z pieniędzmi, gdyż 
wtedy bginęłyby dla mnie bezpowuotnie.

Nakmiec mueieli mnie prosić o pokój 
i przyrzekli zwrócić, oo zabrali. Leez skoro 
ich tylko wypuściłem z rąk, rzucili się do 
ucieczki udało mi się jednak a chwycie kar­
ciarza. Tamci dwaj z uilicy już grozili mi po 
liepą. W  fiuryi swojej jednak nie bałem się 
policyi, ani eądu i wołałem, że mogą sebie 
sproiwaidfeić, kogo chcą, a  ja obstaję przy żą- 
djaniu zwrotu pieniędzy.

I  znów pięści moje odczuł na sobie kar­
ciarz. Titzy razy przyrzekał oddać mi pie- 
niądze i ca ikażdym razem próhw ał skorzy­
stać ze sposobności i  uciec. ,

Po chwili wrócili tamci dwaj. zobaczyć,

------ 4.---------------------------------------------------

jak stoją sprawy, lecz nie mieli już ochoty
wTnięsKiać się do walki. Nare’zc:e imkoiiaJem 
osikiem przeciwnika i gdy go trzymałem je­
dną męlką, wyUcsał mi do drugiej pieniądze.

Właśnie kończył, kiedy nadeszło kilku 
moich znajomy cii: na ich pytania, wyjaśni­
łem im wszystko, dodając, że właśnie od­
bieram pieniądze, które mi łotmziyki chcieli 
zabrać. I  poszedłem do siebie.

Zanim jeszcze tamci trzej pokrwawieni i 
okryci sińcami zdążyli dojść dó bramy, zja­
wili się rzeczywiście policyanci, których 
sprowadziła dziewczyna, służąca w gospo­
dzie, pykając o  ludzi, którzy grali w karty 
i bili się.

—  W  tej chwili wysiali stąd —  pospieszył 
z  odpowiedzią jeden z moich znajomych —  
musieliście się nawetfc spotkać z nimi.

Ujrzawszy polieyantów omal nie zemdla­
łem ze strachu, nic we mnie nie zostało z 
szalonej odwagi, którą okazałem av bójce.

Policyanci nie byli bardzo jadowoiem z 
odpowiedzi i przetrząsali wcter^Łlde kąty i 
.ziailcamaaM. Tymczasem ja usiłowasnbt'(uspo­
koić się, okryłem konia, którego mi przyja­
ciel prayprowadził i wogóle sposobiłem się 
do drogi Nareszcie polieya, nile nie zna­
lazłszy, odeszła.

Później dopiero zauważyłem, że zostało u 
mnie owe siedmdziesiąt kopiejle, które mi 
osE5uści pozwolili wygrać na początek. W  po- 
spiecira zapomniałem ich zwirńcić.

Ktoś zaproponował, abj-śmy aa nie 
ufundowali rumu; n;l to nie przystałem: zip; 
żyliśmy je więc na ubogich nriasteczifca.

vó y:v. jd?'zy szczęśliwie z tej przygody 
niog.kon dopiero zrezumieć w całej pełni nio* 
bezpicczeń.jtwo, w jaikiem się znajdowałem. 
Ze się wdałem w grę i omal nie jieetrwoiii* 
ieni pieniędzy żony, ograbiając ją i dkiecłto, 
j'uż to samo napełniło runie niemałą pnayl!u» 
ścią. A  w  dodatku bojka mogła mnie wydać 
w ręce policyi, sprowadzając badania, &ąd 
i fciaę, doznawałem silnych wyrzutów a Je 
mienia. Wpadłem w taki stan roedwSałenk^ 
że d-rzałeni na calem ciele, a zimny pot wy­
chodził ze mnie wsaystkiemi poraimf, Ooprę- 
dziej więc spieazyłem wydobyć się z  tego 
zbiorowiska o^zuętów i wykpigroszów.

Za powrotem przyznałem się żonie do 
wszystkiego. Nie zrobiła mi najlżejsEego wy- 
rautu, czując, że nie należy limowni dokłąc 
dać do ciężaru.

Znacznie późmej, gdym się nieco uspokoił 
ifejniaiuęHliśmy o tym wypadku, wtedy y y -  
raziła się, że całym błędem moha była zby­
tnia ufność w  znajomość świata 

Gdyśmy przeglądali jarmarcznie zakupna 
i otwarli beczułkę śledzików, ku niemałemu 
zdziwieniu ujrzeliśmy, że połowę zawartości 
stanowiła sól. Śledzie były twarde, jak drze­
wo i wprost nie do użycia.

%
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Z  powoda pcjrołJn a rooót krawieckich. karda praktyczna Pani 

mole i. krótkim czasie wyucfzyć aif kroju i azyeia
«  Szkele kroju „Józeflu ”  nlica Długa I. 11.

Kara sutzal. -1-; X listopada.
W yko.uje iii, r iw a le ł wazelklc farmy. 2061

Syndykat koszykarski
zakupi większg ilość szuwaru kfcszykar- 
skiago (rogożyny) zdatnej da plecienipjwa.
Oferty wraz z podaniem een loco najbliższa staeyu 
kolejowa, nalały zgłaszać pod adresem; Syndykatu 

KrakfSw, nl. F loryaćska 32 . MW

Z a k ła d  K l e k t r o t e c h n l c in y

„ A 6 R 0  D Y N A M O "  K raków , JgiiTiMilLł.
przeprowadza wszerafe roboty wchodzące w zakres elektro­

techniki. — Własne akłady 1 warstat. z6t»

Z ak ład  p r z t n m ło w y  w  zachód. M ałe p o lsee
poszukuje korespondenta
w Językach polskim I niemieckim.

Woraniu wedłog umewr. Powoda do objocia zaroi: — ZgZoBjcnla do
' nmisf ..............Administracji dzMcnika pod B . G. 247S

KURSA MATURYCZNK
pet taehewa ■ klereweletwa* pro‘. Betrynawicza 

K ra k ó w , K a rm e lick a  56 I I  p.
(Godziny arz^dowe: od 10—121 od 4—6; 
kiarownik fachowy przyjHinJe od 4—5).

Kum* !-roe*jo« i 2-iełnle, zbiorowo i koreapondencyjno 
(Eapomoto wlcBltr?.riyfh wykJadow plerra- 
nych!5* — iturs alź»zy w tftkmle 4 kiwi 
* * k > ly  ś red a tlc f*  — Przyjrotowarua do matory i dd 
wezoik ch egzaminów wstępnych w lakresie rzkóf śred­
nich I s ć m Ia * a a i e z .  — Uczą fachowo siły nauczy­

cielskie. — Informocyo 1 prospekty bezpłatnie. 2474
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Z i e m n i a k i  spożywcze
do natychmiastowej dsilawy

zien?nNf?l siewne 262*

do dostawy na jesień i nosaę odda korzystnie wa- 
t  aaml do wszefkkh stacyi Puma irwa Lulse Ritler, 
hartowny skład ziemniakami i zł mą Kfpne tal. nr. 8.

i i i i t p i a j
w  K ra k o w ie

podają aiaieji-n«  do wiadomości, te a dniem 
drisiejsiym wtalają ceną aa pranie bielizny 

aarlęowjąco: 2864
K o łn ie r z  z  p o t y a k i e m ...................M k . 4 —
1 para mar .i ów z połyskiem Mk. 6 50
Koszula męska.......................... Mk. 15'—
K ‘SznLa z mfcnkietapji )8‘—, koszala nocni 10- -  , 
K .szula damska dnienna 7 —, koszula damska 
nocoa 8—, prccicisradto fi'—, pn*żcivraiHo 
z kołdry 10'—, rę zaik zwykły 8' — , ręcznik Wło­
cha,y Ł —, kalesony T - ,  majtki 7 — chusteczka 
do nosa T ~ ,  pe.-zcwka z podus>fci 7'—, jasiek 
4 —, p szwa d ił 14 - ,  Para skarpetek 8'—,  

pończoch 4‘ , luksusowa biclizia według omowy.

oszło do naszej wiadomości, że nie­
które firmy sprzedają czeskie ma­

szyny jako wyroby
fabryki maszyn rolniczych „0DLEW“.
Zwracamy uwagę, że aa k ażd o j n a czy n ia  

uwidocznioną Joct nasza firma.
Dopuszczających się nadużycia będziamy ści­

gać sądownie. *627

| S f p > y A c  Pracownia kwiatów sztucznych
* *  -2*  Bra pilskich ezddb na drzawke

o tw arta  dnia 26  P a id d e n t ik a  — K ra k ów ,

ni. Szczepańska L. 7, I p.
Poleca PT. Publiczności ns dziad zaduszny łrtjstjonU 
tipine wieści i iquaki w jnły. Kwiaty irtaJtjjn tfu Bflfcńrtćw ra 
tyitiifat it pnyłrds tuptaj i tufct tal;wycb. Sp̂ yalaiif wieńca łtóns 
wjkniH sbSłi nclel îrjrtttfc. Ftatsnit ojbu sd 8 da 10-ej 12 da S-tj.

2643

Skład artykułów 
budowlanych i te- 

chnicznyca
firm * 2GG9

MsS» IM i Sb
w Krakowie. G e t t  i

Dostawa wagono­
wa i częściowa: 

papy, gwoździ, 
cementu, blachy, 
szyn, naczyń że­

la? nych I t. i .

Z e  s k ł a d a
Automobile oso borze

25  1 35  koni

Automobile ciężarowe
4 ton I „Koliar4

Lokomotywki motorowe
A l I S T R O  2000

DAIMLER - PUCH
Główne Biuro sprzedaży: 

Kraków, ulica św. Gertrudy L. 2.

MAGAZYN OBUWIA
=  Kraków  =  Ofsfenb ttataba — K raków  =  
ul. D ługa 27. UiBl. ia Uńjańa n|_ p i ^ g a s ; ,
Poisca na sezon zimowy obuwie wszelkiego ro­
dzaju, również przyjmuje ws eikie zamówienia 

z najlepszych maiorysłów.
Zamiwieaiji % prowincji nakuUczuia punhioalnie na esas wyznaczony, 

ud  n* n ia r f ' ty » ia ra y  siary bucik, 2618

:Vr H 4615/18,

Wyrok:
1 ; 'Akifcsaader Penmot, lat 38, w  Ozemo 

jw<iu, pow. Pińczów, mm. w  Karwinie, reiU 
zeyfiDsk. katoL, stanu wotosgo, robotnik, syn 
Antoniego i Kazimiery.

2. Jakób Loblowite, lat 33, w Zatorze 
ur., zam. w K-akowie, wyzji. niojż., kupiec, 
syn Szymona i Cyli winni są,, że w połowie 
1918 j\ w Krakowie upuawiaiii handol Łań- 
Cusźikowy przedmiotami zapotraebowanio, m 
mianowicie zibożem, a nadto Aldksandetr Pen- 
not winien jest, że w  tymżo czasie i miejscu 
■wykorzystując nadzwyczajne stosunki spo­
wodowane wojną, żądał cen oczywiście nad- 
m:ei'nyeh za przedmioty zapotrzebowania, a 
mianowicie zboże, piayczem iiiepiTuwny, 
zysk, który przeiz eayn kangodny OBiągnię- 
ty został względnie osiągniętym być miał, 
przenosi 2000 K, ezynami tymi dopuścił się 
Aleksander Pennoit wvste]jlkiii: z § 23, 4 i z 
§ 20 r. e. * 24/3 1917 L. i .31 Dzpp., «  Jakób 
Leblowitz występku z § 23, 4 o. er. z 24/3 
1917 L. 131 Dapp., za, które zostąją według 
§ 23 cyt. rozporządzenia skazani Aleksander 
Pennot przy zastosowaniu § 267 u. k. na 
karę 6 tygodni ścisłego aresztu i grzywnę 
dodatkową w kwocie 2000 K., która w ra­
zie nieściągalności zamienia się na karę are­
sztu przez 20 dni, a Jakób Leblowitz przy 
zastosowaniu § 260 b. u. k. na karę 6-tygo- 
dniowego, ścisłego aresztu obostrzonego je- 
<łnem twardem łożem i na grzywnę doda­
tkową w  kwocie 1000 K., którą w razie 
nieściągalności zamieiua się na 10 dni are­
sztu.

Sąd okręgowy karny w  Krakowie.
Senat II, dnia 2 października 1919. ’

W i e s ł a w  S s a j d t a k o w s k i  i  S k a  
Kraków, ul. Szczepańska L. 11.

polecćifń w  wielkim  wyborze: pończochy dam­
skie i dziecinne, wełn ane i niciane, kamasze, rę­
kawiczki, halki wełniane, nici i jedwabie do szycia, 

s z n u ro w a d ła .  —  Wielki wybór guzików. 2650 
■ PU Kółek Rolnieiych wielki opust. ■ - ■ —

i ymczasowa Komisya rządowa Słąska Cieszyńskiego
rozpisuje nlniejszem z upowałniesila Ministerstwa skarbu z dm 

U .  września 1920. L. 66.001.

Konkurs
na następujące posady przy władzach skarbowych 1.1 U. Instam

cyl Śląska Ciesz.
1) 4 urzędników referendarikich (konceptowych) VI. stopnia słnźbowecs, 

5 urzędników referendarsklcb VII. stopnia służbowego, 4 urzędników ref*, 
rendarskich VIII. atopnia służbowego;

2) 1 urzędnika rachunkowego YIL atopnia słutbowego, i  urzędników ra­
chunkowych VIII. atopaia słutbowego, oraz 6 urzędników rachunkowych 13Ł 
stopnia słutbowego. J

Z pośród urzędników refereadarskich brani są w rachubę fachowcy, 
a wszystkich działów admimstracyi skarb*waj.

Ze Wziględa aa szczególne ceu tatejszej admiaistracyi Itcay się ua jadnostkl 
fachowo szczególnie ozdolnione i posiadające znajomość Języku niemieckiego,'

Petentom zapewnia się oprócz rzeczywistych kosztów przeniesienia po-i 
sunięcie w poborach o jeden atopioń słdżbowy w ramach pa rrższcgc etata 
tudzież nznanie wszelkich ptaw nabytych na podstawia słutby w admini- 
stracyi skarbowej.

Podania z curriculum vltae i dołączenie** odpisów dekretów shiźbowycS 
należy wnieść w terminie de 10. listopada 1920 aa ręce Dyrekcyi skarhn 
w Cieszynie, odpia zaś podania należy skierować w drodze slutbowei de 
Prezydium Dyrekcyi akarbe we Lwewie.

W Cieszynie, dhta 22. pażdziernnika 19łv. Komisarz rsądowy
fcm Ż y r a w s y .

DOM BANKOWY T kANTOR WYMIANY
Krąkśw, Fiaryanska 43 H. MIEROSZEWSKI Krakś w, Rgryańęka 43

S # ó ik *  z  • .  o d * .  21573

przeprowadza najtaniej:
Zlecenia'gisJdswe, Kupno I sprzedaż paplurńw wartościo­
wych, Główna misjsca sishsKrypcyl Pożyczki •dredzenia 

i Pożyczki pramiowoj.

S U t l H K i i m i B
Błskiti, tsajkiij i iwntj.

Dytnkl, drslieby, ręczni!;! 
I piSina na przośsifrzJła.

M Ł D M  
t w yp raw y  szkolne 
ils  PanlciKsk I Studentów
g e t o w ł  1 us umówienia.

i i i  m i i i M
Krsker, Sławkowska 11

2573

FiiRks
sbin ĵmioną z bucfcałterją 
z praktyką w tym zawo- 
diie przyjmie Związąjc 
Kredyteuy Spółek Ręko- 
dzieln iciyck, w Krak .wle, 
Rynek gł. 3, U. p-

„MARTA“
Tow. pop. przo™. kob. polecaj
róŁańco i •teiplorzo, kolio i iaó: 
cu»łki, obraiki I cŁr.zy olejno, 
birety, opnrata koiciolno. Prayj-
n ; o a mr t w i e r i o  nn chorągwio, 
baliiachiray, antnpodia, obrazy ko- 
icitlr?. — Okszyjnto do nabyci*
bo rau kryta koronką i j i . f to .ą
wenecka. PnWimfr.t rauzealn? lub 

do ukylkQ 2607
K r a k ó w ,  »1 . i w .  J a n a  2 P

Rutynowany

Boszckuja postdy w sie- 
dkibie sądu okręgowego. 
Zgłoszenia do Adm. pod

Płag niolorowy ,Stock‘ 
Mało używany sprzedam, 
ewentualnie zamienię na 
inny p!ag wymagający 
większych napraw. Zgło­
szenia: Gutowski Kraków 
Grzegórzki, Fabryk* „BJhw“ 
  2660
E S ń S ggaBBPG SSrg  

W D O W A *6W
x 1 dkfccki-im poszuknja nmic- 
ffiezeni* do wyręczenia pani do- 
biq. Zna się na krawieczyznie i 
bi&Jam szycjo, ewentoalnieakroni- 
nc mieszkaniB ate etale s kilko- 
fodztnnem Saycism. — Zgłoszenia 

pod K. J. do Administracyi,

BCm o I®  w I S N
w Zakopanem z 6-8 pa­
ko i z '/* do 1 morę. ogro- 
dem, nieodległą od pim- 
narj.tm. Zgłossenb do Ad- 
ministr. „  Głosu Narodu*, 
Ula M M. aco. 2571

Futro
i sbtnie 
tośnler- 
(rakówj 
4. 362$

męskie, w  debi/M* aktnie 
sprzeda pracow. kuśnier­
ska Stan, Klsrzka Krakówj 

ul. św. Anuy

W&źreg P Ł ftSgN S8gftKgY¥TĆW*

KURSA MATURYGZNE
p ,d facliowem kierowa!ctwem prof. Btttrymowicza.

K raków , al. Karm elicka Ł. 56 , U  p.
6 godzin dziennie. — W pisy od godz. W—1 ł ód 4 -7 . 
Kierownik fachowy przyjmuje «d  jo  dżiny 4—6 po poladnra. 
Zarząd knra^w podaje do wiadomości, to obok knrsa I-ro- 
czncjo i dwnlctoiogo, przy gotown jacy eh w  pno ciągu jednego 

rokn ewentualnie dwóch lat do malnry ezkóJ średnich, 
o t w ie r a  w  n a jb lłż b z y e h  d n le e k  r n p c t e lo  od r«**  
bisy k u ro  m a tn ry exn ,y  a e iw ln a r y i l i iy  ł  a n a io ? jt-  
e z u y  k o r e s p o n d e n e y jn y ,  p p iy g o t o w H ^ e y  r a jM -  
m o e ą  K n a trok a y l p ls esn n yeh  a u lc d ę c z i i ie  w y s y -  

ła n y c l i .

,K o n a y p ie » t “ . 2559 i

' l o e a r a ż e  z łokomobilatr.i P s a p l
motsrowe, Tokarnie, Strugarki, Mo­
tory, Wentylatory, W iertark i, Au­
tomobile ciężarowa, oraz w sze lk iego  ro ­

dzaju narrędzia  po leca :
Dam handlery „ P I L O T L w ó w ,  . . .  
I tecbniczay spóf. » «r. p*r. tL Batorego 4.

M

„WAW £ L“
SPEDYCYJNE i TRANSPORTOWE
Spółka z spr. sdpew.

m

VłlfiDEN
III. Mmcergasie 36.
WASSS^AWA

Zśrawi* 18.

■ ■ Adres d

KRAKÓW
4w. Anny 4. Teł. 3426.

TRZEBI KIA.

la depesz: „Waweltrans

LWÓW
HełmaAsIca 22.
DZIEDZICE

Dwarsae.

port1*. = = = = = 55=

Specyalny dział:

TRANSPORTY ( M F E K K T J K
własnymi pociągami.

2447
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